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Rachunki 


Sce w biuletynie franouskiej Ligi Q 


wielkiej organizacii. 


Pod prawem. 


Znamy pisarz francuski, profesor Sor- , 
bony, Gabryel Sćailles, członek zarządu 
Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela, 


ogłosił świeżo eżo artykuł, zatytułowany „Blię- 
„Zaledwo ukonstytuowama, Polska odiwró- 
pako ć ali j jeee, ale. | 
od mywali ją w prz i. Odnal 
źliśmy ję Sayin, klerykalną i co ke: 
cej, a O en Domaga się granic | 


cając żadnej uwagi ma wiadotochć nemodo- 
wą, która obudziła się w ciągu ubiegłego 
stulecia, chce Polska narzucić jarzmo swo- 
je na ludy, które znaj się niegdyś 
pod jej panowaniem.“ 
Prawo historyczne jest tylko prawem 
sity. Polacy Siopa i rzucili się na U- 
krainę. Wypędzeni z Ukrainy przez. bol- 
zżowików, ścigani przez nich aż po mury 
Warszawy, znaleźli się o dwa kroki od o- 
statecznej zguby. Francuski generał skon- 
solidował ich siły. Zwyciężyli. W trakta- 
cie, zawartym w Rydze popełnili błąd, a- 
mektując ziemie rosyjskie. Prędzej, czy 
później, rachunek ten zostanie 
ny. 7 października 1920 roku rząd polski 
popisał umowę, w której zobowiązywał 


sto, z miai więcej nie Pow. a R Na- 
rodów załatwiła spór, który został jej do 
ia przekazany. Litwa przyjmuje 

dm ti Polska je odrzuca. Na Śląsku 
mym ten sam gwalt, dokonany na pra- 
mie się do siły. Plebis- 


mowy Kortana 
Francuzów Polacy w 
zpędają Niena" pomoc 
aktu teroru myśleli, wadi postawią Radę Naj Naj- 
wyższą wobec faktu dokonanego. 
-Trzy lata zaledwie minęło zr wii, 
rich Polska została przywołana psk 
Tego krótkiego czasu 
straciła „sympatje, które 


Miała eż, czynnikiem 
owaci, stała się czynnikiem — bez- 
rządu. Ss swoją, jedność wewnętrzna; | 
e marodowości obce, — różnicuje 

się samą przeciwko sobie. Nazewnątrz, 0- 
zam ja koło wrogów. Z jednej strony 
SĘ dla których samo 


2 która 


tylko Fra podtrzymuje ją. 
Chee z Polski ae olkie państwo mi- 
maret czuwalo nad wschodnią 
granicą Niemiec. Boje się. że padniemy o- 
iluzji. Polityka ta 
pe przyjaźń dla Ro- 
ni jej sosiadó ywa w chwilowej 
Tem okrutny wyrok znalazł sobie miej- 
Do 

Praw Człowieka i Obywatela. p. W 
jest członkiem centralnego komitatu tej 
liczącej gto z górą 
tysięcy członków. Redalkcja Ei aredi + sej 
jac te okrutne slowa, uważała jednak za 


obowiązek dodać od siebie uwezę maste- 


Pująca: 
. „To, co kolera nasz nezvwa Polską, 
H oiala Be tylko — radem polskim. 


aome Francia. iest. rzadera iran- 


, 


| 


jej istnienie jest | istniała i A ak 
a krwią ociekającą; z drugiej wy : rad kracją. P. 


| 
| 


| 


cuskim. Tle że mamy wielu przyjaciół 
Polaków, którzy „zupełnie jak my życzą | 
Polsce, aby stała się państwem Pokoju, o- 
partem na stosowaniu Prawa“. 

I redaktor tedy biuletynu, wydawane- 
go przez organizację, na której czele stoją | 
najwybitniejsi przedstawiciele obozu rady- | 
kalnego Francji — uważał oskarżenia mio- 


tane przez pana profesora Seaillesa za~ 


zbyt gołosłowne i ogólnikowe. I ten urzę- 
dowy redaktor osłabił akt oskarżenia, spo- 
rządzomy przez Sćailles'a, 


ograniczając 
podmiot występku do przemijającej ka- 


podwójnie przez wprowadzenie jako 
czu występku — rządu franotakió: 


Ala i w tej postaei znacznie przytłu- 
mionej i EA syn arte i E ew 
les a, rzecz prosta, 


paid lari Nie ma 

Polska szczęścia. Wiatr Polsce dmie w ©- 
czy. Cała lewica europejska, o ile się Pol- 
ską zajmuje — jest przeciwko Polsce na- 
strojona. Od komunistów poczynając, aż 
do różowych zaledwie tadykałów. Odiwo- 
ływali się do pomocy i pamięci tej lewi- 
cy ojcowie masi, dziadowie nasi, poczyna- 
ai jec Z Kosakówdki Adana Mickiewieza, Le- 
ewela. siadz Lamennais 
historyk Michelet. czy George Sand, i Si 
Wiktor Hugo, czy Garibaldi, czy Mazzini— 
to była wojująca demokracja, to była opo- 
zycja społeczna, polityczną, lilececką. I tak 
było aż do ostałmich czasów. Boć jeszcze 
czasu wojny ten sam profesor Sćailles w 
artykułach, w odczytach, w manifestach 
bronił praw Polski do niepodległości na- 
rodowej. Był on, rzecz prosta, przekona- 
ny, że Polska jest tak, jak on sam, rady- 
kał, republikanin, wolnomyśliciel — rady- 
kalna, republikańska, wolnomyśłna. I za- 
wiódł się. Bo Polska nie jest rozszerzona 
na paręset tysięcy kilometrów mieszka- 
niem profesora Sorbony, ani odbitym w 
obliczach dwudziestu pięciu miljonów istot 
ludzkich — obrazem Gabryela . Séailles'a. 
Dużo jest w tem rozczarowaniu winy same- 
| go profesora. Operował dedukcyjnie, a- 
priorystycznie. Miał niepotrzebne złudze- 
nia. Jego struna nadziei była zanadto na- 
ciągnięta. Teraz a i słychać brzydki 
| OE Saan ayoni 

éailles jednak źle czyni, stawiając 
na Polsce krzyż niepamięci. Polska Ha 


ma wiele szczęścia w 
| Paryżu i w Lomdynie. I połowę tego szczę- 
ścia zawdzięcza temu, że nie jest hrabią, a 

synem chłopskim,  ; 


salonach, po o któ rych 
nie kroczyłi „jego ojcowie. Zdobył ew nie 
tylko uznanie, ale i serce pana Sćsillesa. 
To jest demokrata! To jest republikanin! 
— Woła stary Sorbończyk. I pan Séailles 
nie wie wcale i skad miałby wiedzieć, kie- 
dy o tem głucho w oficjalnych pismach pa- 
na Benesza, w „Gazette de Prague", w 
„Prager Presse" — o tem, co się dzieje ma 
Śląsku Cieszyńskim. u Niemców czeskich, 
u Słowałków. Gdybyśmy mieli jakąś euro- 
pejdką, a nietyłko ze szlachecka folwarcz- 
na propagande zagraniczna, gdyby ta pro- 
pagsama kierowali mie właściciele folwar- 
ków, a specjaliści, nie dyplomaci, memó- 
wiący po francusku albo po angielsku — 
ale kie lachowi, — wtedy pan Sóajltes 
wiedziałby, co się dzieje, naprawde, w 
Czechach i o tem, co się dzieje naprawde 
na Litwie Środkowej i Kewieńskiej i na 


tegorji ludzi, rządzących Polską. Osłabił go | 


| 
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| wie p. Sokołow. 


hate 


Łotwie i na Ukrainie. I wtedy nie pisałby 
o polskim. imperjalizmie io polskim a- 
neksjonizmie, a przynajmniej nie stawiałby 
Polsce za przykład... imperjalistów i anek- 
sjonistów innej narodowości. 


Ale p. Sśailles wie tylko to o Polsce, 
co mu mówi pan Miłosz, dawniej polsko- 
| francuski i dobrze katolicki, a dziś litew- 
sko-franouski polityk i jezuicki wychowa- 
nek. Ukrainie -zaś wie, co mu powie a- 
gent Petruszewicz, o żydach: to, co mu po- 
W Paryżu Czechów re- 
prezentuje inżynier Osuski, zdolny, ener- 
giczny, nowoczesny człowiek, który pół ży- 
cia spędził w Ameryce i tam Z się 
sztuki politycznej. Zaś Polska ? 

Dziesiątki razy Pisaliśmy o tem — 
nie dalej, jek przed tygodniem, przed dwo- 
ma, przed miesiącem, przed dwoma. Nie 
rozumiał tych nawoływań p. Sapieha, nie 
rozumie ich p. Skirmunt. Nie rozumiał ich 
p. Skulski, | e rozumie ich pan Pomikow- 
ski, po którym tyłe się inteligencja spo- 
dziewała. Rozumiał to, któżby pomyślał, p. 
apa „ ale wtedy bolszewicy stali u bram 


Pan Séailles myli się, bo jego teza jest 
bez porównania. Absolutnych prawd nie- 


Prowokacje obszarników. 


Przedstawiciele Związku. Ziemian na po- 
siedzeniach Głównej Komisji  [Polubownej 
twiendz li, że w b. r. służbowym będzie bar- 
dzo niewiele zwalniań robotników rolnych, 0- 
raz, że jest tak duże zapoimzebowamie, iż mie- 
ma obawy, aby pracownicy zwolnieni mie zna- 
leźli zajęcia. Miały io być twierdzenia, jakoby 
obiektywne (przedmiotowe), niezależnie od za- 
warcia umów zbiorowych. 

IPonieważ ziemianie nie chcieli s'ę zżodzić 
na jakiekolwiek konkreime zobowiazania w 
sprawie zwalniana i godzenia, uważając za 
maksimum nstępstw w'tej sprawie. gwarań.- 
cje polegające na moralnej odpowiedzialmości, 
przeto mowy dotychczas nie zostały zawarte. 

Zw. Zaw. Rob. Rol. Rz. P. przedłoży Gl. 
Komisji Polubownej rzeczowy materiał o ilo- 
ści zwolmionych i nieugodzomych robotników 


Od dmia 1 do 6 stycznia odbywa się zwal- 
nianie robolmików. Trudno w tej chwili prze- 
widzieć. liczbę ogólną- zwolnień. . Ale z tych 


| wiadomości, które do dnia 4 stycznia napły- 


Się powoli stawała demo- ' 


i 


mely do Zwiazku, aaieży mmosić, że „życiowe“ 
dowody ziemian, jak zwykle, okażą się pustą 
bańką mydlaną. Bo oto w pow. Gmójeckim 
dn; 2 i 8 stycznia w 17 folwarkach wypowie- 
dziamo pracę 66 rodzinom, w Warszawskim w 
tychże dmiach — przeszło 60 rodzinom, aw 
prawie 150 rodzinom. Są to 
dane z trzech tylko powiatów o zwolnionych 
w niektórych folwarkach. Dane te zebrano w 
ciągu 2 tylko dni. 

Rozpoczął się olkrea poszukiwania pracy. 
Jak zwykle, tak i teraz, obszarnicy, twier. 
dzący zawsze przez usła swych wybrańców, 
że nie będa szylkanować robotników za male- 
ae EOB ZA A met 


Taki pan Krzymuskć e fol. Putka (pow. 
Błoński), jest klasycznym przykładem pnewo- 
kacji obszanniczych. Pan Krzymuski, wyda- 
jac kamty zwolnień. daje robolnikam kilka dmi 
do usmysłu, oświadczając, że zwolnienia unie- 
waówi, o ile wyrzedmną się Zwizzisu. 

A oto dziedzie Purzycki w felw. Przyspa 
(pow. Mławski) wydaje taka konoiatkę: 


Co 


Kasa czynna od ii do ; 2. 
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płataa w FE, | 
| ę 
| ma, ani piękna, ani moralności. Wiszystko 
| jest względne, i cnoty narodów  przede- 
| wszystkiem. I pan Śćailles wie, antymiłi- 
tarysta, który prowadził cztery lata trwa- 
jącą wojmę, że nawet amtimilitaryzm musi 
być względny, gdy ojczyzna profesora Sof- 
| bony jest w niebezpieczeństwie. Ale, nie 
stety, ma on słuszność, gdy piętnuje błędy 
naszej polityki na.kresach. Nasz | po- 
lityki, nasze naśladowanie Rosjan i Prusa- 
ków, nasza rodzima hakata, nasi landlor 
dowie w mundurach starostów, nasi woje- 
wodowie, układajacy ustawy kóknonye) 
nasza polityka w stosunku do 
do Białorusinów, do Żydów — pol 
którą piętnujemmy na tem miejseu ni x 
wanie od lat dwu i długo, zdaje się, pięt- 
nować jeszcze będziemy musieli. SE: 
~. Każdy demokrata polski, każdy 
blikanin polski, każdy socjalista 
z bólem odczyta krwawe æarzuty Sćaiiles'a. 
I zamyśli się. I przypomni wieszcze sło- F 
wa wanelerza szwedzkiego Oxenstiemy z 
czasów królowej Krystyny, który pisal K. 4 
syna: „jak mało, synu kochany, bee To- 
zumu, aby rządzić“. Źle rządzą ci, co bez 
rożumu rzadzą i biada krajowi, który ta- 
| kim rządzić pozwala! A 


Ehe 


ZWOLNIENIE. >, „o 

Adam Konopacki został zwolniony, $ 
od shiżby od dnia 289—XII—21 rz po” 3 
wodu miesfornego zachowania sig i 
pelmiemia rozkazów- swego chill 


(czytaj pijawki). pea 

SE noreg n 
Przyspa, 1 stycznia 1022. (4 
Za 10—-15 dni takich przykładów będzie 


można liczyć na setki, a może mawet ma ty- 
siące. 


ZY. 
LA 


m Związki Ziemian 
okólmikami powczają swoich członków, jem 
tomepórać, 
Ww okólniku Nr. 619 z du. 97 grudnia 1029 
r. Oddział Warszawski  Zwiąwku Ziemian =. 4 
mieszcza taką dyrektywę: 1 


‘sekretariatu Zwiad Cizek jeäsko Demmo | 
kratycznego Robotników Rolnych“. . ` ; 
Wiadoma jest rzecze, że oloszamiey zę ; 
muja Zwizwek cherecki i nie byłoby w tej 
wskazówce nie karvgednega, gdyby ziemianie 
m'e wrzeszweli na wsze stromy, Że ani imom 
głowie nie powstsie szydramowawie ganja 
Zw. Zaw. Rob. Rol. Rz. P., gdyby nie 
ee że chodzi im tylko 0 „dobranie“ 


eieaa hiia, żo prowokaja. im 
się uda, to się grubo mvia: Zw. Zaw. A 
Rol. Ra IP, Gdy wytaczać daleko ideę oaÓ 
liwość, jest polega, ióra nie pozwoli deptać 
swych praw i wyrzucać ludzi na bruk. M 

To taż nie ulega kwestji, że dotąd żadnę 3 
umowy mie beñe padpisane, dopóki zwolnie s. 
robeżmicy nie maida zajęcia. A jek RAGE 
aky ma %0 nie pida. to wówczas sprawa ta 
będzie musiała być atlant a = p 3 
zmo wabi) słkajcowej, wnóżącej „> 
wavam słem Zw. Zaw, Rob. Rol. Rz. P. mwy- 
| <*estma. E" 
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Zblizka i i zdaleka. 


ROMAIN ROLLAND. 


ra. 


: pE 
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cie przykładu króla francuskiego, zwanego 
świętym, który miał zwrócć Anglikom pro- 
wincje poprzednio zabrane. 


Jeszcze słowo o bolszewizmie. Nie sądzę, 


Kij 0Y s 


ny przewrót, odzywający się z taką siłą w Ro- 


czyć, że zawsze bylem i zostałem wolnym in- 
dywidnualistą, który nienawidzi „dyktatury è ja- 
kiejkolwiek przemocy. Nigdy nie byłem <człon- 
kiem stowarzyszenia literackiego „Olarte“. 
Pracuję w tej chwili nad książką, w której 
wyspowiadam się szczegółowo z «e i orjen- 
tacji swo ch. 


Romain Rolland ciężko chorował w ostat. 


 „Qo dotyczy ideału pokoju i braterstwa; 
Fados du odrzucasz, gdy wczoraj jeszcze na 
_ daremnie ich bronileś, mn emam, iż nigdy nie 
_ pochwyciłeś ich natury w tym sensie, w jakim 
ja ją rozumiem. Jesieś wobec tych ideałów 
jak Neapclitańczyłk wobec Madonny. Nie po- 


| a mogła ukraść — niechaj będzie wyłkłęta. Mo- 
+ w ara jest niezależna od wypadków, prze- 


dliugo jeszcze nie będzie mógľ stać się 
Istotą wielkiej wary jest oskrzy- 
YARE modliwości chwili bieżącej. 
—, że ideał realizuje się w naszych 


Zaikończenie sprawy 


z więc ostatecznie  „załcoń- 
onono“, Wazy siko odbyło sę tak, jal: przewi- 
dywaliśmy: (Węgry dostały z łaski imperjali- 

stycznych interesów Włoch piękny prezent. Pi- 
salem już Wam, że wynik plebiscytu był zna- 
cznie pomyślniejszy dla Austrji, aiż można by- 
| ło przypuszczać. Bądź co bądź w samem mie- 
śce aż 35% głosów opowiedziało się przeciw- 
ko 'Węgrom, którzy serjo liczyli, iż otrzymają 
z 90% głosów. Z cyniczną szeżerością przy- 
znaje się niejaki Djonizy von Paamandy w pi- 


poprostu sprawy z oddalenia, jakie nas 
Em e ate zdajemy so- 

u sprawy z bohaterskich, wytrwa- 
'niecbliczalnych usiłowań, których jego | 
umeczywisinienie wymaga. Jesteś pam, zu 
pełnie, jak mój bohater Cierambault, który 
_ aie zrozumiał jeszcze, że jego posłannictwo 
> tej raczej natury religijne. n'ż politycznej. 
politykiem, znaczy rozporządzać ; Lipy 
ag „natychmiastowo wykonalną receptą i naj- epa „Virodat* do jaik (W robili ple- 
częściej oesie, AN, z zg s | b Liczono, 33 son św Kii ak 

4 mw e Clera , maczy. obejmo- | si i 

j Wian a dobe io po | ę zp iż nie ośmielą się wziąć udzia- 


| ht w głosowaniu, że się mnóstwa z nich nie 
. granice teraźniejszości, przeskakiwać przez | dopuści do głosu, za to posprowadzało się mar 


stado ludzkie, nie oglądając się | niewdzięcznych szoprończyków, którzy nie po- 


„krzyki panicznym strachem objętej bonów 
pomieszanej gromady. Przywódca — 

n przecie. co idzie na czele, Z AAORARE 
człowiek samotny. I mie trzeba sę dziwić, 
imni pozostają w tyle za nim daleko. 


edi są to ludzie idealizujący prawdę. Nie 
zbl ska ogladać prawdy, wolą mamić sie- 
i otoczenie tanim bilomem wielkich stów., 
Ja bynaimniej nie idealizwię prawdy. Nigdy 
dio widziałem życia w kolorze różowym. Zro- 
je w „Janie Krzysztofie“, jako tra- 


a 
o r „wołając: „bądź pozdrowione!”*, Radość 
ak nie była odb ciem lekikomyślnego opty* 
mizmu: jest to radość tragiczna, poron ona.. 
i izn mocarstw centralnych przy- 
szedł za późno, aby mógł kogokolwiekbądź 
E. Nikt nie leg ingali — przekonania, 


kie, zależało mA dowody. pacyfiz- 
__ mu... Co prawda. nie było dotychczas przykła- 
du w życiu narodów paco innego. jak 


“iraner STRUG. 


_ Sine plamy. 


AŻ ne" Aa dytyramby na cześć na- 
heran ko aani ęgja na WYyTyw 


, pamyskie A 
inom Array głos mi się zarwał i 


TOZ- 
kę się Bo are 
— Ty dzięweczko przecystam, najmifsza .. 
młodości moja dalekał. Nieszczęsny mój lo- ` 
„ samoty, plugawy.. Gdzie ciebie szukać 
świecie, Luteńko anielska, z 
jedyna.. RE: * opłacie! Druhu umarży'!.., 
| mów całą prawdę Ty wszystko oraz 
] y sia Twoja śmierć przykuła nas 


~ Daj ręce i dów o ajej- 
Gi ac kil fir- 
ac go za ręce, błagam Niepowstrzymane 
łez zalewały ma twam. Przez lzy wi- 
jego przepaściste oczy. (Pono patrza- 
ły” we mnie z jakąś uperezywą nie do wyżrzy- 
manta bolesna, wie-dyadnioną myślą. Bila cd 
niego mnośna, pr.źna mądrość nadludzka, wie- 
| dza c za grobu. Truchlsiem w piegów 
/  zapamiętaniu. Czułem, ża to śmierć: wei 
Y glebia, wahi, kusi i  poddawatem ię 


e słodki głos, tma Baja a 
ukochane. . 


6 Nagłe tiecty sbiltyt do mnis porywezo 
swoją martwą, posępną twant i w jednej chwi- 


'Przgarngłem się dą niego 2 całych si w 


| 


| 


żądali raju IHonthy'ego i Bethlena. 
(Tymczasem agencja węg'erska głośno trą- 

bi o nastaniu nowych stosunków na Węgrzech: 

rząd Bethlena ogłosił amnestję dla przestępi 


„Nie jestem pacyfistą; ci, których cię tak | ców politycznych, układa się z socjalistami, za- 
| miera pokój wewnętrzny i t, p. 


Emigranci 
iwęgierscy i tutejsi towarzysze zbyt dobrze 
| znają rządzącą klikę madziarską, by mogli 
| zaufać zapewnieniom Honthy'ch i dów 
Hejjasów, że z tygrysów przemienili się w ba- 
ranki. - Oczywiście chodziło tu o zrobienie e- 


ku temu życiu myciagałem | feklu zagranicą, która zbyt już zaczynała se 
interesować wewnętrznemi 


i porządkami We- 
gier. Jak niewyraźnie pisze ongan socjalde- 
mokratyczny „Nepszava“ a zupełnie jasno wic» 
deński „Jóvó”, zbliżony do zarządu węgierskiej 
partý 'socjalistycznej, rząd węgierski terorem 


| zmusił „zarząd parji socjalistycznej do „„poro- 


te | 


| 


zumiemia* się z nim i do zgody na pokój we- 
| mmętrzmy. To ustępstwo zarządu pantji wywo” 
łało cata burze. Sama „Nepszava“ podaje wia- 
domcści o burzliwych protestach przeciwko 
kompromisow", © powstaniu „lewego skrzy- 
dla“ wewnątrz partji, kióre poddaje ostrej kry- 


- | tyce zarząd pamtyjny. Cala ta zresztą ustawa 


ammestyjna jest wielką szopka: Rząd uczynił 
ją tak elastyczną że od widzimisię władz ad- 
ministracyjnych i PA zależy, by kogo 


az w mn m ARA Z OZ 


nieprzebranym żalu. Nie mogłem przemówić 
słowa. Drgał w moich obięciach 6 w taniu 
usiłował a wypowiedwień. ; 

— Co mówisz? pytałem płacząc. 
Odsuwam go od siebie i ściskając jego re- 
e, czytam mu z oczu, wydzieram myśli, odga- 


W bolesnej jego twamy zalanej rami wi- 
dzę dziwną przemianę tafonych myśli Oto 
natychmiast wypowie słowo zaklęta, rozwiąże 
wszysiikiło zagadki, Nieznacznie poruszają się 
drgające usta, Zaciera się w mysach ból. Coś 
nieokreślonego błąka się po twarzy, przystaje, 
kamieniieie i ożywia się Manowo: 

Zwodzi. skupione czoło, brwi zsuwafą się 


i rozchodzą — usta kurczą się, rozchylają się, 
rzchyłają... 

I nagle — błysną białe zęby. Twarz sta- 
la się wstrętną Uderzy we mmió śmiech szy- 
SNY chamski, rozgłośny, potępiony! 

W jednym skoku już zalaniem ię za ab» 
łem, MAT e 


szy. Utonałem w zamęcie, jalcodyby manie ktos 
uvat maczuga po bie. Zgubiłem poczuwie 
wlasnego istnienia, W głowie mi smumiało i 
jęczaio, Był to ten sam wicher, który wył w 
konarach białodrzewiia i olkiiennicami 
Ten wicher wywiewał zè mnie i roztrącaf każ- 
dy zaczątek myśli. (Wreszcie wydarłem się z 
oshypieniia, roztworzyłtem apoimałem. 
Temgnęto mnie obrzydzenie na widok jego zmo- 
wu skupionej twarzy i społtojniej, uszk god- 
mości postawy. 

— Co ty wyrabiasz, ty skanu! Czego 
odemnie choesz? 

— Tak się mówi do przyjawteta.. 

— Wynoś się stąd zaraz! 

— Zitui stę! Nie wypędzaj mnie! Jesm- 
chwileczke 


cze wytchnienia! 


aby Pan oceniał sprawiedliwie wielki spałecz- 
sji i w świecie całym. Pragnę tylko zazna- 


„ROBOTNIK, czwartek, 5 stycznia 1922 a 


nich: miesiącach. Rekonwalescentem będac, | 
przystąpił do pisania dalszej, w edkiej Powie- 
ści, która obejmie znowu Rlka tomów i w któ- 
rych autor opiewa nam losy dwu kobiet. Dziś 
już nie mała tylko zamknięta gromadką wy- 
znawców oczekiwać będzie żapowiedzianych 
tomów, ale świat cały w jego najbardziej «nm. 
telekstualnych, uduchowionych, najbardziej 
cennych pierwiasikach. Romain Rolland jest, 
bowiem, nietylko ozdobą i uosobiemiem ducha 
mspółczesnego, jak lubi mów'ć „pan-ludzkie- 
go, czyli pan.europejskiego", ale — jak ikażdy 
większy człowiek cierpiał za idee w które 
wierzył i w których propagandzie wartość wła- 
snego widział życ'a. 
Henryk Bezmaski. 


Listy z Wiednia. 


(Korespondencja. vipa 


smoprońskiej. — „Amnestje 
Komuniści węgierscy między sobą. — e socjalny Rotszyid. — Kongres 


“ węgierskie. — Postepy socjalizmu. 


im się podoba z pod działania jej usumąć. Jest 
tam bowiem pumkcik, który zapowiada, że uie 
dotyczy ona tych, którzy są uiebezpieczui dla 
ustanowionego porządku państwowego i Spo- 

, oraz dla publicznego onego 1 so. | 
Oczyw'ście więc pod ten punkt możną dowoł- 
nie każdego podciągnąć. Słusznie też „Arbei- | 


ter Zeńtumg” nazywa tę. „amnesiję* oszustwem. | 


Zresztą nietylko z zagranicą musi się li- 
czyć rząd krwawego teroru. Mimo szalonych | 
represji, mimo przepełijema więzień i obozów 
koncentracyjnych, ruch robotniczy nie został o- 
statecznie zdławiony, lecz przeciwnie żyje i 
maweń . odnosi zwycięstwa. * Solą w oku reak- 
cjonistów węgiersk ch była wspaniale się mog- 
wijasąca ` organizacja spółdzielcza Budapesz- 
tu. Kierowali nią robotnicy i miała ona cha. 
rakter czysto proletarjącki. Rząd naslał jej 


szych chęci nie mógł zmaleźć dziur w całości, 


swego komisarza, który jednak mmo najlep” | i 


Ar. 5 
| een 


ame m A a 


kilograma skonfiskowanych złotych menęt de 
Moskwy i że tym majęikiem podz elf? się z Va- 
gą, Poganym i innymi komunistami, Sprawa 
się podobno wydała, ale Bela Kun Się z niej 
szczęśliwie wykręcił. Ungar oskarża Kumą tak- 
że o tehórzostwo, gram czące z podlością. Gdy 
wojska rumuńskie dochodziły do Budapesztu, 


Kun straććł głowę, myślał tylko o wlasnym mā- 
dapeszcie, który jeden miał zakłady amunicyj: 
ne i warunki pomyślne dla obrony. Lecz Kant 
domagał się wydania miasta, odwrotu za Du 
naj do lasu Bakony, aby w ten sposób, będąc 
blizko graney austrjackiej, zabezpieczyć es0- 
biście dla siebie możliwość ucieczki. 

Nie będzieiiy powtarzali innych oskarżeń, 
wystarczą wymien one, które powołując się 
ma fakty, na świadectwa osób wi 

wyglądają zupełnie prawdziwie. Takim jest 
mięc jeden z dyktatorów moskiewskich, -ezt0e 
wiek, któremu jest powierzona cała propagam- 
da bolszewicka we wschodmej i środkowej 
Europie. Wipływ jego jest taki. że nie dopuści 
do Moskwy, zamknie tam drogę każdemu, tto 
się mu nie spodoba, albo o kim wie, że przy- 
sarsk m interesom. 

Takie rewelacje przychodzą dzień po 
dmiu. Czekajmy. jakie nowe brudy znów nam 
low ujawnione. 

Oczywiscie reakcja cieszy się z tego. Mo- 
aarchiści tutejsi, pozostający w jalkmagściślej- 

szym koniaiko e ze swymi braćmi węgierskimi, 

chętnieby chcieli widzieć w obczie robotni- 

| klasa roboimicza piętnowała u burżuazji, Na 

| nieszczęście dla mch gnupa Poganych i „Kunów, 

| jakś ich towarzyszy z „Rote Fahne“ tak malo 

| ma wspólnego z proletarjatem, że ich występ- 
| austrjadkiego 

| botnika nie plamą. A reakcia nie épi. Myśli 
o wskrzeszeniu . monarchji. Nienawidzi, choć 
i boi się potężnego ruchu robotniczego. Ta re- 

akcja jest wieloraka. Do jej najbamdziej :mo- 

permiar 


tumku. Stawié opór można było tylko w Bu“ 
bycie do Moskwy może zaszkodzić jego komi- 
| czym wszystkie tę 1 które dotąd 
ki zgoła ani węgierskiego ani Tro- 
należy między 

i antysemioccy - 


: 
| 


mówią o. jego pienią- 
któreby pozwoliły rozpędzić instytucję. Posta- | dzach „non olet“ ((mie śmierdzą). Tem blizki 
nowiono więc „opanować“ kooperatywę RZA | | Sowy londyńskich R , amgażujących 
wpisanie do niej masowo „swoch ludzi" i | się w akcję sjonistyczną (dla dobra Angiji i 
przez agitacię na walnem zebraniu. Alści mi- | swego własnego) nie skąpi pieniędzy dla ika- 
mo wszystkich, sztuczek ma walnem zebraniu | toliekich Habsburgów. Kapitalizm nie zna 
przy głosowaniu do zarządu lista socjalistycz- | przesądów. Żyd potrafi być antysemitą, anty- 
na otrzymała % głosów, gdy socjalno-chrześci- | semita ściska Żyda. Obu obchodzi wspólny im- 
jańska tylko %4. To pierwsze zwycięstwo so- | teres dla obu powrót błazna Karola jednako- 
cjalistyczne po tylu klęskach zrobiło bardzo | wo pońrzebny. : 
duże wrażenie i było komentowane nawet w ealzcja tutejsza cicha i ostrożnie 
kołach wiedeńskich. 4 kaj od Basa raj 
Gdy więc socjalistyczny robotnik węgter- 
ski toczy walkę z b'ałym terorem, jego niepro- 
opiekunowie komunistyczni kłóca się: za 
sp Ww w Wiedniu. Pisał już „Rdbolmik” o bri- 
dnej sprawie  karlistyczno-horthytowsko.bol- | sie 
szew'akich hecarzy. Przeciwko wyrokowi mo- 
skiewskiemu bronią się oni i zarzucają drugiej | ści 
grupie rzeczy jeszcze gorsze, A A. Soroky, | ep 
które tamci przeciwko nim wymierzył. Pod | 
soczystym tytułem „Zaraza madziaraka w Mo- | 


ra mejakiego Henryka Ungara (. pseudonim 
z komunistów węgiersk ch), zawiera- 
jaca niezwykłe rewelacje. Ta „zaraza“ ma być 
sam były dyktator bolszewicki na Węgrzech — 
Bela Kum. Główny zarzut, który się mu sta- 
wia, jest ten, że wysłał on w swoim czasie 24 


- Jego przerażenie i ten pitsorny gros zamięśki- 
czyty mnie w jednej chwili. Mulikoweki 6 za 
życia umiał mnię zawsze rozbroić dzównie ser 
decznym tonem. ` 

Byto/w aim nieświadome aktonstwo Lek- 
kodwch ten miat niezwyłtte szczęście do ludzi 
Lubili go wszyscy a nikt nie pytał os co. 

-— Widzisz! Nikilby cię mia był  amiszał, 

gdybyś się zachowywał przytwłcicie. Widzisz 
wyrządzikeś mi straszną krzywdę. 
— Żdby at mie sprawić jeszcze większej. 
Zapamiętaj ty sobie dobrze! Już ja wiem. A 
ty się nie domyślaj nie bo nie ugadańłesz Do- 
syń, dosyć... Mówmy o czem immem. 

— Dobrze O wem iunem. Opowiedz 
coś o sobia, Jak tam się czujesz wygóle? Jak 
tam jest? Bo ja wiem nawet, jak o to pytać? 

— Zwykła ciekawość. Radbym opowie- 
dnieć Nawet może opowiem ci to i owa Byle- 
byś tylko potem mie pożałował? 


s E a a Aj Niczego się nie P po miesi 1 to: ja miig 
jęt T Mów mrezstko | 
— No mie. O nie! Bo choć mnia.to nie "Ty że wszystko rozumiesz i ty- 


"soy, di zin ze da barn eai 
grobm, 


— Niech cię o to głowa nie boi 
— Tego nikt nie zniesie! 


— Ja zniosę. cis się co dzień *xe eobą, 
SSE iiaa Tests os twiją Gagi. przed samym sobą jak oskartony pamed sę- 
E oną dzia, Z własnej woti zapłatałęś się w absurd. 


— Ej, nie żartuj ty sobie.. 

Przyznafę, żem w tej chwili stehórzyf. 
Twarz Mulikowskiego przybrała taki 0- 
Kiropny WITA... 

Oczy ipatrzałty wie mnie jałagdyby u nie- 
skońrromej przestmzeni. jakby skroś tę ziemię, 
w kiérei od dlugich lat Spoczywa? załkopsny. 
Była w nich berwtrekędna pogarda dla małości 
spraw iudzkich. a zarazem mśdirva mienawiść 
do wszyskiego. co żywe. 


Mój strach byl brelący, pizecdenopny. Wie- 
dzialtem, że widmo redniem spoimeniem może 
mnie zabić. ale mię śmówci sie bałem. Bałem 


tto 


wairtiodby zed pojęcia pS wa Pogadajmy! 


— Jemnęwe się nie utożyit Nie fosteś ete- 
Nikogo precie nie max aa świecie, wfaści- 


a z A WYR DO 
£ BEZ 
p= = 


E EEDA 


letariackieji Rezolucja podkreśla konieczność 
jana 6eŚle szego (co charakierystyczne dla 


Praktyki Rad austrjackich) współdziałania ze. | 
ZW qziceuni zawodów emi, a to w celu intensyw= | 


wyją przecówsiawienia się próbom. zama- 
w. 


Kongres zajmował się bardzo stosunkiem | 


roboimików do urzędników (na kongresie ci 0- 
Satni byli też | cznie reprezentowani). Mówcy 
kładii nacisk na konieczność wzajemaego zbli- 
żenia się i przełamania istniejącej nieufność. 


A. Kierski, 
Wiedeń, 29 grudnia. : 
PRE R ERY ZCS ERO OW R OW ZEPASZY PORE ZOWNO, 


Zapytanie. kę: 


Zrednkowani urzędnicy państwowi nie 0- 
trzymali zapomóg świątecznych. Rozum e:ąc 
miestogowność takiego zarządzenia ministra 
skarbu, niektóre urzędy (min. robót publ., 
główny urząd ziemski) miały wypłacić. zapo- 
mog z sum remumeracyjnych. 

Urzędnicy Min. Pracy i Op. Społ. złożyli 
ministrowi Pracy odpowiednie w tej sprawie 
podamie. Czy prawdą jest, że to podanie pan 
min ster schował pod aukno, ep remunera- 
cyjne przeznaczywszy. uprzednio do „wlasnej 
dyspozycji“? 

MEAE EEE, OIEA EEE 200 PE 110 RYN! EARD NEE g 


Aenstytuja m wyg Fidi 


Dajemy bez komentarzy dokumencik, wy- 
kazujacy, jak legalnie istniejący, zarejestro. 
wany przez Min. Pr. i Op. Spob., Żw. Zaw. Rob. 
Róln Rzeczp. P. i jego członiiowie szykkaniowani 


Odpis, 


` Są przez sądy malopolskie: 


Prokmratura przy Sądzie Okręgowym 
wi Krakowie, dn, 28 paźdz, 1921 r, 
SI, 8500/21, /. 

Proszę o ukaranie w postępowaniu uproszczo» 
nen Wojciecha Chudego lat 19, un w Zastowie, 
rzym-kat, stanu wolnego, wyrobnika, syna Józefa 
i Zetji za to, że w lecie 1921 w okolicach Krakowa 
wzywał? i zbierał członków stowarzyszenia robot» 


skryptem 26.VIII. 19 r. L, 1864/21 /pr. pozwole- 
ufa odmówiło, — oraz że stowarzyszenie to datka- 
mi wspierał, oraz starał się o pozyskanie dla niego 
nowych członków, 

Czyny te stanowią występsk m $ 297 i jesmze 
$ 298 u. k, s podpadają karze m $ 297 u, k, przy za- 
stosoweniu $ 85 u, k, 

Wnoszę, aby przeciw obwinfionemu zarządzono 
rozprawę główną przed sędzią orzekającym sądu 
okręg. kam, w Krakowie, a w toku tejże odczytano |” 
donies'enfe dn. 1 prot, w (słowo nieczytelne) dn, 6 
i świadectwa urzędowego obwinionego. 

` Prokurator przy sądzie okręgowym 
podpis nieczytelny m, p, 


2) 
Niedalej jak 24-90 gia umieścóliśtny 


. fomunikat Komisarjała Rządu m. Warszawy, 


w którym powiedziano, że pismem z d. 13 grud- 
nia mr. 11105;IB. skierowznem die p. komen.. 
danta policji, m Kemisamz Rządu podał do kg" 
demosa wszystkich ktomisaniatów policji, że 
partje polityczne i ich oddziały, oraz pracow- 
nicze związki zawodowe rejestracji nie podle- 
gaa. 

A :fo 2 -g> stycznia © godz 19: -ej zjawia się 
4, siedziby Związka Zawod. Literatów Pol- 
sk.ch w Warszawie (ul. Bracka 5) policjant i 
w sposób wyscee niegrzeczny domaga się 
przedłożenia listy członków zerządu głównie- 
go wraz Z ich adresami i zatrudni eniem, onaz 
zarządów filji związku. Dodać trzeba, że zwią” 
zek jest zarejestrowany, alle ; to go nie zabez- 
piieczyło przed bezprewną „wizytą” policjanta. 

Niewiadomo tedy, czy m Komendant Poli- 
cji nie „przyja? do wiadomości* komunikatu 
P. Komisarza Rządu, czy klomisarjat policji 
XIII olm. nobi swa policyjną politykę na wlas- 
ną neke, telsceważąc ustawy r rozkazy władw 
Muamara verae. Ama TAI k 


i 7 ] ts if «6 

P Kohai „oszczędza 
Mea ia pisaliśmy już 0 oszczędunościach p. 
N iaio na do tego, że p. minister skarbu mie 
zapłacić dwu tysięcy mik. polskich sa 
niemiecka, potrzebną nefereniowi mi- 

Spraw zagram cznych. 

ró le tenże gam minister skarbu ma Sze- 
a pete gdy chodzi o AZ pieniędzy 


„Olo. bowiem asygnuje 40 miljonów mik. na 
wydzwnietwya Min. wyż. relig. i ośw. publ, 
Gr taka została preliminowana w bir 
May. R.1'0.P. W jakim celt? 
Przecież Mia. W.R, ; O. P. nie zamierza chy- 
ba przekształcić . Się w księgarnię? Przecież | 
mie należy 10 do jego jampetencji zajmować 
«ię akcja Wy dawni 
Możeby Najwyższą | rybę: Kontroli. zaiate- 
Tesowała Se, NA ©0 fo potrzeba Min. W. R i 


1 0. P. aż 40 milj jonów i co wlaściwie za te pte- | 
„miądze zamierza wydawać? 


Drobne wiadomości. 
Śmierć Stanicława Rześniekiego, 
W Koperhadze zmar! prolesor Flologji słowiań. 


y 0 kiej na wiiwersytecie koperhtskim, Polak, Stani- 
|. ślaw rueźnicki. 


a w IE 


ROBOTNIK” cewartek, 5 stycznia 192 m. 


EINE AE PESI WC AE POOR RA PORZE FEE BĘ 


nie odmawiamy gościny, 

„Opinja publiczna nie wia, że kFlltamastu te 
karzy wanszawskich utworzyło stowarzyszenie 
imienia doktora Manocimikowskicgo dla walki z ko» 
| fegami: żydami Z dakiego tytulu zacne imię za- 
| slużcnego patrioty wielkopolskiego może być zu- 
| żytkowane dla tak poziomych i brutalnych celów, 
| jak walka ze współzawodmikiem inowiercą — to 
| pewuje pozostanie tejemnicą założyciel, . Albo też 

jest to zwykły abjaw mimetyzmu, który w denym 
wypadku polega na tem, aby ludzie mie zajmujący 
się polityką i mie mający prowdy, nieświadomie 
służyli celom politycznym, które są im obce, 
| Towarzysiwo Wwanszewskio im. dra Marcin- 
| kówskiego ma na celu odżydzemie zawodu lekar- 
| skiego, co znaczyć ma, że chorzy Polacy wyznania 
| katolickiego nie powinni leczyś się u lekarzy ży- 
! dów, że lekarze mie powinni wzywać na konsylja 
kolegów żydów, że nie należy kupować lekarstw 
u aptekarzy i drogistów żydów, że czasopisma le 
karskie nie powinny drukować prace lekarzy ży- 
dów, że ha wydzlaly lekarskie nie należy przyjmo-. 
wać studentów żydów, a gdy tego mie można uczy- 
nić, należy te liczbę ograniczyć W świecie lekar- 
skim zoane są mazwiska organizatorów tego stowa- 
| rzyszenia, I nie jest to wcale plotka tylko fakt 
| tak pewny, że znamy kolegów chrześcijan, którzy 
| odmawiają należemia do tego stowarzyszenia, 

Czy stosunki podobne dałyby się pomyśleć w 
Paryżu i w Londynie? Sprowadzamy tu do nas le- 
kazy Frenców. Zepyłajmy ich, czy w; Paryżu, 
gdzie teź pewnie są nietylko żydzi, zie i antysemi- 
ci — stosunki podobne byłyby możliwe, Do To- 
warzystwa Lekarskiego od lat dziesięciu nie przyj- 
mjg żydów, Powiedźcje o tem Fremcuzom! 

„Fakty tego rodzaju. są nadzwyczajnie przy- 
kre. Urabia się za gramicą opinja, że Polska jest 
krajem wstecznym, kierykalnym, antydemokra- | 
tycznym, Odwracają się od nas najlepsi ludzie 
Framcjł i Angli. Polscy dyplomaci gomikią nad 
tym stanem rzeczy Tonią łzy, Wszyscy skarżą się: 
na to, że Polsce „szyją buty“ żydzi, Ukraińcy, Bia 
forusini, Litwini. Czyż tym wrogim  żywiołom 
ue dajemy sami w ręce broni przez złą politykę | 
wewnętrzną ?* 

Lekarz, 


(Zamieściliśmy notatkę powyższą zeznaczajac, 
że «chętnie zamieścimy zaprzeczenie wiadomości 
powyżej podanych, Red,). 


Na marginesie. 


„Nie wiem, czy jest to winą przysłowiowej 
już epuawności PATa, czy też zawinił może 
JAKIŚ „„postronikowy” poicjani, któremu znowu 
patowy gawiec wydał się podej.zanym i wraz 

z dlepeszami agencji zatrzymał go do rana w 
kozie” — dlość, że ofiajalnie mie mamy dotych- 
czas szczegółów z (posiedzenia Rady Mandary- 
nów, nządzącej w tej chwili Niebieskiem Pań- 
stwiem, czyli krainą skrzydiatego smoka lub, 
jak kto woli, ojczyzną miestodzonej herbaty i 
twandych bambusów, slowem — Chinami 

Drogą wsżalkłłe (prywainą udało stę nam 
chrzymać djscjusz posiedzeń Rady Mandary- 
nów, 2 którego, ciekawsze momenty w stunesz- 
czeniu podajemy. 

Posiedzenia odbyło się ow pałacu Pa-Nam, 
a pizewodniczyt mu nadmandaryn Toni-Poni. 

Nadmandaryn Toni-Poni; Otwieram ko- 
lejne posiedzenie Rady Mandarynów ` Na po- 
raadium dziennym sprawa finansów Niebieskie- 
go Państwa. Udzielam głosu PRPA 
Zy-Mi. 

Mandaryn Zy-Mi: Dostoni abea 
Wielka i glięboka mądrość, niczem ocean nie- 
zmierzony, moich poprzedników, którzy zarzą 
dzzlli aprawami skanbu państwa Niebieskiego, 
ani. na jjotę uapobiec nie mogła katastrofalne- 
mu spadkowi wartości maszego tacia Tael 
spadał, dkarb byt pusty, a państwu groziło 
bankructwo. Dopiero e chwilą, kiedy j a wzią- 
Tem Finanse w mo je ręce, zaczela się sytuacja 
poprawiać. Jak do mego pmyjścia wszyst- 
ko diato się najgorzej, tak odemnie datu- 
je się poprawa kursu taela Bez chelipliwości 
rwec mogę, że ku mnie zwracają się ukośne 
ry wszyśsilkiidh Ohińczyków Na moja to 
żądanie izba postów uchwaliła podatek po- 
główny i mę wy jako tego, lłóry ma 
podalem tym zapillnić skai. Ze mną gza- 
czyja się od.odzenie ekonomiczne państwa i, 
nie chwaląc się, powiem, że we mnie dopie- 
ro Chiny maja pierwszego nozumnego manda- 
mna skami Pozatem, gdyby ne moja 
skrommość, to ja... ja mnie... odemnie. Skoń- 
czytem. 

(Kilku mandarynów dostaje mdłości. Man- 
damma SoBo wynicczą na świeże powietrze). 

Mandaryw Lu-Da. (od pracy) : Cieszy manie, 

| że nanesadie państwo wasze będzie miało za- 


pełniona kace. Właśnie powiadamiałą mnie 
o bozjobociu w kraju Tysiące krlisów jest 
| bez prmy. Wartoby pomyśleć o jakich nobo 
tach pubficmych, czy jakiejkalwick innej Por 
mocy dla kulisów, 
Mandaryn Sel-Na: Popieram projekt vo- 
bót publi cznych. 
Mandaryn Zy-Mi: N'e mam pieniędzy Ala 
kulisów! Zajmie się nimi mandarym Sta-Da 
Mandaryn Sta-Do (od pm wewu): Rozum | 
mater. Bambusy. , y 
Mandaryn Ka-Sła (od wojska): Jest w Ohi- 
nach muóstwo Walek, ofiar wolny. Nateży o 
nich pomyśleć, Ludzie bez mik, Dom nóg. w 
Manderya Zy-Mi: Nie mam taelów dla ku- 
lisów.  Mentdaryn: Sta- Do» 
Mandaryn Sta-Dv: Zw 
Nadmandszyn Teai-Peni: 


obione, Bambus! 


i 
| Z kół lekarskich otrzymujemy uwagi, którym | 
1 
l 


: 
| 
i 
pn 
| 
| 
| 


my budowe, teatry ludowe... 
kulisy. (Mruga znacząco do mandaryna StarDo). 
Mandaryn Sta-Do: Bambusy! 


Rady: Mandarynów * 

Wychodząc a pałacu Pa-Nam, mendaryn 
Wó-Gho (ad zdrowia) szepnął na ucho mad- 

mandarymowi Toni-Poni: 

— Już ja tam wolałem nie prosić o taele 
na walke z epidemtami, Oni gotowi jeszcze i 
dur i gruźlicę i cholerę j płomicę leczyć bam- 
busami, Lepiej już niechaj chorzy tak umie- 
raja. 
Nadmamdaryn Tonf-Poni nic na to nie od- 
rzekł. Wzniógt tylko cczy ku niebu i szepnął: 
— Wielki jest Buddah! 


Roman cry! 
Brceniza polityczna, 
„CZYSZCZENIE. 


Wczoraj stugębna tama głosiła, że p. AS- 
kenazy ma być wycofazy z Genewy i zaztąpioa 
ny przez p. Szebekę. Nie może. być pomysłu 
bandziej zaslugującego na potępienie. 

Dziś znowu — 'aformują nas, że p. Dow- 
narowicz mosi się z „PORĄ usunięcia p. Hen. 
szla, komendanta policji oraz trzech siarosiów 
na Wołyniu (łuckiego, rówieńskiego i krze- 
m enieckiego) jako zbyt rady kalmych i nie od- 
powiadających wyborczym zamierzem om . rzą- 
du polskiego. Jak widać, są to fragmenty je- 
dnego znakomitego planu politycznego. 

W „Czasie“ ankieta na pytamie „czego 
Polsce trzeba?“ dala trzy odpowiedz}, że Pol- 
soe trzeba „króla“. To też fragment większej 
całości i rodzi się naturalne pytanie: w jakim 
przynodzonym stosunku: do siebie wzajem 
znajdują się autorowie tych wszystkich pro- 
jektów, za które inc: PR a 
ziścić miały — Rzeczpospolita Polska 

A p. Pon kowski — mniąż bawi w Zako- 
panem, 


Wczoraj PIAP Państwa przyjął za- 
siępcę prezydenta Rady Ministrów  Stesłowi- 
cza, p. Drewnarowicza i p. Skirmunia, z któ- 
rymi konferował w sprawie wileńskej. Na- 
stępnie odbyło się posiedzenie komitetu poli- 
tycznego Rady Ministrów, poświęcone tej sa- 
mej sprawie. 


pd 


Biuro prasowe M. S. Z. komunikuje: 
Charge d'affaires Rzeczypospolitej Polskiej w 
Charkowie otrzymał notę, w której (Rząd So- 
pi: - Ukraiński eaS ye ay poczynione już 
Rosyjski Rządowi Rzeczypospoli- 
tej | Polskiej wyjawienia zgody Ukrainy i Rosji 
c do przystąpienia do rokowań 0 zawarcie 
traktatu handlowego między Ukrainą i Rosją 
z jedneń strony, a Polską z drug'ej. Jednak je- 
dnocześnie żąda on rzetelnego wykonania ar- 
tykułu 5 Traktatu Ryskiego. Rząd Ukraiński 
w licznych swych notach t oprócz tego w me- 
morandum do noty z dn. 30 listopada przed- 
stawił Rządowi Polskiemu materiał o robocie 
przeciw  ustalen m dobrych stosumitów sa- 
siedzkich między Ukrainą i Polską, prowadzo. 
nej przez wrogie dla rządu Ukraińskiego or- 
ganizacio na terytorium Polski. Biorąc przeto 
pod uwarre niejednokrolme ośw 'adczenie Rzą- 
du Polskiego. że jest on gotów do rzetelnego 
wykonania artykułu 5-<go, rząd Ukraiński o- 
czekuje, że Rząd Polski z pewnością przedsię- 
weżmie środki. —. 


Na konferencji dacie odbytej w Po- 
znamiu dmia 4 b m. pam wicemin*star b. 


dzielnicy pruskiet dr. Wachowisk, udzieł:;? sze- 
regu informaci, w sprawio checnego stanu li- 
kwidacji ministerium b. dzielnicy pruskiej 
Nawiązując do uchweły sejmowej z roku 1920. 
dotyczącej Ukrwikdacji ministerium diaziem b. 
z3b' m pruskiegt, Rada ministrów na posie- 
dzeniu z dnia 7 wrześnią 1921 r., postanowiła, 
ża p:szezególne departrmenty  ministerjnin 
przejść mają z dniem 1 stycznia 1522 r, pod 
wladze resortowych ministrów. Ministerjum b 
dzielnicy pruskiej w zmacznej mierze uczydił? 
zadość tej uchwale Rady Ministrów, oddając 
władzy eentralmej w ciągu roku 1521 caly sze 
reg g'łęzi administracji "Przejście formalne 
depariamettu sprawiedliwości pod zwierzch- 
ność władz centralnych nastąpiło oststewnie 
w dniu 18 Nstopada, Nowy minister zarządził 
przeęłewszystktem przygotowania uchwzły ki- 
kwadacyjnej min, b. dzielnicy pruskiej, które, 
jako siworzone uchwala sejmową z din 1-0 
sierpnia 1919 r., tylko taką ustawą zniesiona 
być może, Opracowawie tej ust wy zajęło spo 
ro czasu Ostatecznie zarys. projektu tej usta- 
my został wręczony prezydeułowi miwisiròw, 
kióry, po ostafecmiem usiatoniu tekstu, projekt 
ustawy wniesie do Sejma 

Wobec tnucności: liswidaecji tek obszonie- 
go i skomplikowanego aparatu, Minist: r. > 
| dzialnicy pruskiej wystąrł w Radzie Mi 
trów z wnioskiem o odroczenie terminu piej 
teczmej Mlewidacji ministerjum. Radz Minis- 
trów w uznaniu uciążliwej procy obówiego z3- 
rządu dzielnicowego, przychyliłą się jedno 
myśkuje do tego wniogću, 

(Wobec koanieczicóci przedłożenia w tym 
| rełar jednolitego budżetu. obejmujacago całe 


Niema Już dziś” | | pażeiwo, p. Mimistar Skirbu nażadał daia 21 


między nami mandaryna HeU, zatem w jego za- | grudmia 1021 r. calkowitogo oddanie zarządu 
è  stopstwie muszę bnonić spraw sztuki pów 6 skarbu b. Cziedmicy pruskiej pod racząd cea- 


% 


Lud chiński diczee. Należntoby twnczyć do- | trali od LI 1522 r. Uznając argumenty mins 
Mandaryn Zy-Mi: Nie mam pieniędzy na | sk:rbu, celem ujednostajnienia polityki skan 
Nadmandaryn Toni-Poni; .W łen sposób | 1922 r, skbrbu b, dzielnicy pruskiej 


załańwiiiśmry deksiaj najbandziiej palaco sprawy 
Niebieskiego pańsrwa Zamykam mosiedzenie 
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sterium skarbu za sluszte; a dążność ministra 


bowej za racjonalną, minister b. dzielnicy pru 
skiej zgodził się na przekazamie od dnia. 11 


wi resortowemu, 
Zupełną bkwidzcję ministerjum b. dzieł 
nicy pruskiej ureguluje osobua ustawa W 
przedmiocie mmieny ustawy z duia 1 sierp 
1919 roku o tymczasowej organizacji z: 
b. dzielnicy pruskiej. Liiowidację ma przepro» 
wadzić ogobna komisja tilowódacyjąa, Baa y 
sklad į zakres działonia zostaną określone os% 
hny ustawą. TE Poraa pr 
minister dr. Wachowiak, 


„Wpered“ donosi,” x Rada Naczelna 
kraińskiej Partji Social Demokratycznej 
twierdziła wykluczenie z partji tow. Miko 
Hamkiewicze, W myśl statutu 
Ukr. P. Soc.-Dem. tow. Haukiewiczów p 
aluguje prawo odwołania się w tej sprawie 
Krajowego Zjazdu amicitie 


Z prowincji - 
Olkusz. 
paca własna). . 


talomego dokonał dmia 26-g0 grudnia Le b. 4 
bardzo licznym współudziale m$ejscowych to 
rzyszy, otwarcia własnego Domu Robotniczego. 
O godz, S-iej po poludniu zebrani robotni 
4 robotnice uferrsowali na placu fabrycznym 
brzymi jak ua Olkusą  kiłkutysięczny Paa 
orkiestrą na czele, się dememstracyjnio p 
miasto do pięknie udokorowemej w zieleń í 
własnego domu, w której widniały mapisy: h 
„Niech żyje jedność robotnicza! Niech 
P, P. S.I” AE 
W przepdłaicnej pex 
efarndaremt pod b 
p Królikowskiego odejzrała „Poloneg™, P 
przewodniczacy Oddziału, tow, Adzanczyk, ! 
kiem i rzeczowem przemówieniu oznażmił o 
otwarcia Domu Robotniczego, witając 881 
przedstawiciela Zw. Rob, Przem. Metalowege, 
branych czienków, władze miejscowe i PA 
odegraniu przez orkiestrę 
wiał tow, Kazek imieniem Zw, Rob, 
talowego, charakteryzując znaczenie Domu 
niczego dia rozwoju Klej socjalistycznej i 
w jakich robotnicy fabryki „Westen“ eN a 
twa lata potrafili tak powsżaę 
to skutku. co et bznagięcą zupą silai X 
soliciernej orgemizacji i wiary we własne 
„Niech żyje solldamy socjalistyczny ruch - 
botniczy” powtórzyli kilkakrotnie zebrani za 
Kszkiem, derwge go burzą oklesków. 
Po odśpiewaniu przez mfodziutki chór mie 
mesy „Cześć pracy”, przemawiali: tow. ree A 
Werszawy oraz imieniem kooperetywj, tw. . 
mið, który zspowiedział ma sonei, uah 
kina robotniczego. 
Następnie zabiersli głos kotejna: c. 
rowki, dr. Łepiński, Mazurkiewicz i ob. 
Trudno nie wspomad-eć o uieapisznej © 


na ‘oeny, 
orkestina 


tow, Adamczyk, tow. Aksamit, kierownik 
wej, bstdzo dobrzo działającej kooperatywy 
niczej, 1 tow. F, Lataczówna, ciężką i zmudną 
podhrymywaniem ducha I wiary u ogółu. 


dowa piekarni, rzeźnć i t. o. w ten sposób É 
rówmied w niedalekiej przyszłości dckcnaną, 


Płońsk, 

(Korespondencja własna). | 
W dniu 18 grudnia r. z, odbyło się tu 
cdoników lokalnego Komitetu (P. P. S, i sym 
ków, na którem tow, poseł. Mieczystw Ni 
kowekj wygłcsit reterat o zyńszeji cbeenej, I 
ige kożcjno sprawę tow. tow, K wspińskiego i. 
dyka, sprawe daniny, ustewy o ochronie tokatorów, 
f.godzimnogo dnia pracy, ustawy. wyńąficowej, 


w mysl wywodów neterenta, pr 

ko cgraniczeniu przwa o ośmý 7 
cy, oram projektom ustaw wyiąjzzwych LE z 
łam sarskiego kodelksti karnego, pra? 
ność klasie robotnicze y 
Sala kz przepełniona. 
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Watap. napisany przez Z. Kisietewskiego, — 
2 ratomku.: DY AE 


Nakładem Kótęgeni: Rae 
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„ROBOTNIK“, czwartek, 5 stycznia 1922 w 


TELEGRAMY. 


"Bnbrenja W Cames 


WYJAZD RATHENAU DQ CANNES, 

Berlin, 4 stycznia, (PAT.) Rathenau wy- 
jechał nieoficjalnie z Paryża do Canmes. Jest 
on zaopatrzony w dostateczne pelnomocnictwa 
rządu niemieckiego, ¿sby w razie zapytania go 
podczas konferencji o sprawy odszkodowań 
niemieckich, mógł udzielić odpowiedzi w imie- 
niu rządu niemieckiego 

PLAN RATHENAUA. 

Paryż, 4 stycznia. (PAT.). W rozmowie z 
pmedstaw:cielem „Chicago Tribune" Rathe- 
nau mial oświadczyć, iż przedłoży Radzie Naj- 
wyższej w Cannes plan, według którego Niem. 
cy płaciłyby rocznie półtora miljarda marek w 
złocie w naturaljach, pod warunkiem, iż uzy- 
skaja trzyleimie moratorjum. 

BRIAND PRZYBYŁ, 

Cannes, 4 stycznia, (PIAT.) Havas. Przy- 

był tu Briamd dziś rano o godz, 10 23, 
MINISTROWIE BELGIJSCY W PARYŻU. 

Paryż, 4 stycznia. (PAT.) „Metin“ donosi, 
iż wczoraj przybył do Paryża belgijski prezy- 
dent ministrów Theunis wraz z belgijskim mi- 
nistrem spraw zagranicanych Jasparem, Obaj 
minisirowie adbyii z Briand'em konferencję 


Pokżo-niemiectje rokowania gospodarcze 


CALONDER NA G. ŚLĄSKU. 

Katowice, 4 stycznia, (PA'T.) Według do- 
niesień prasy niemieckiej, p. Calonder przez 
3 dni będzie zwiedzał zakłady przemyslowe 
zarównio w! polskiej, jak i niemieckiej części 
Górnego Śląsk:, a 6go b. m. przyjmować bę- 
dzie delegacje | ludności górnośląskiej, Bliższe 
szczegóły pobytu p. Calondera ustalone będą 
przez obie delegacje. Pobyt p. Calondera na 

8 dni, 

Katowice, 4 stycznia, (PAT.). P. Calonder 
wyraz ł życzemie zapoznania się z poglądami 
kół miejscowej ludności. W tym celu p. Ca- 
londer przyjmie przedsiawicieli  orgamizacji 
spolecznych. Ze strony polskiej przedstawi- 
cielstwo to wyznaczy Naczelma Rada Ludowa. 


ped wybrani m Wieńtzczyćnie 


RUCH WYBORCZY. 

Wilno, 4 stycznia. (PAT.). W ostatnich 
dniach ruch wyborczy w okręgach wiejsk*ch 
Gżywił się znacznie. Spodziewana jest duża 
frekwencja, która osłabić mogą jedynie wà- 
msi allmosteryczne, mski poziom kultury, 
niezrozumienie zasad trdynacji wyiborczej, po- 
wodujące takie niedokładności, jaki przekazy- 
wanię przez kobiety wiejskie swoich głosów za 
pośrednictwem mężów, które to głosy zostłmą 
unieważnione. Udział żydów w wyborach 
jest dość znaczny. Białerusni w okręgach Ko- 
maje, Święciany, Bracław, wystawili listy wta- 
sne, w innych okręgach głosują na listy pol- 
skie. 


SZTUCZKI LITEWSKIE. 

Wilno, 4 stycznia. (PAT.). Wrogie wybo- 
rom czynniki litewskie szerzą kłamiliwe wia- 
domości w nadzei odciągnięcia od urny wy” 
borczej części wyborców. Między innemi glo- 
szą omi o rzekomym odłożeniu terminu wybo- 
ru. Generalny Komisariat Wyborczy polecił 
wać. wiadomości fałszywe, calkowicie sprzecz- 
ne z lakstycznym stanem rzeczy. Wybory bez. 
wamakowo odbędą się dnia 8 stycznia b. r. 


n 
koiaa Finlandia 

NA GRANICY FINLANDZKO-SOWIECKIEJ. 

Helsingtors, 4 stycznia. (PAT.). Prasa 
fińska omaw a z ogromnem podnieceniem wy- 
zywający ton pism bolszewickich i domaga się, 
aby rząd finlandzki zajął względem rządu so- 
wietów bardziej zdecydowame stanowisko. Do- 
wódziwo sowieckie w dalszym ciągu fortyfi- 
kuje goraczkowo granicę fińsko-rosyjską. W 
pobliżu Biełoostrowa urządzono kolczaste za- 
grody i ustawiono na pozycjach więżkie działa. 

NEUTRALNOŚĆ FINLANDJI. 

Hanower, 4 stycznia. (PAT). (Radfo). — 
Konsul finiandzki w Berlinie zaprzecza domnie- 
sien óm dzienników niemieckich o rzekkomem 
zerwamiu stosunków między Rosją i* Finjan- 
dja: Rząd fnlandzki w konflikcie między Ka- 
relją a Rosją ściśle przestrzega neutralności. 


Państwa bałtyckie orzeciw Rosji 


Rewel, 3 stycznia. (PAT.). Estońska a- 

ja urzędowa rozsyła następujace oświsd. 
czen e: zagadnienie stosunków pomiędzy pań- 
stwami bańtydkiem: i Rosją sowiecką weszło 
w nową fazę. W miarę tego, jak zacieśniać się 
będą stosunki pomiędzy Rosją sowiecką a po- 
zostałemi wielkiemi mocarstwami, Rosja so. 
wiecka coraz bandziej będzie Sę uchyłała od 
wypełniania warunków traktatów pokojowych, 
zawartych z małemi sasiedniemi państwami. 
Aby z powodzeniem módz przeciwstawić się 
naporowi Rosji sowieckiej, niezbędne jest u- 
tworzenie związku państw baltyckich łącznie 
z Polską. 


NĄ ZZ O 


Korsasiwo bolszewickie 


Rewol, 3 stycznia. (PAT.). Odpowiedź 
rzedu sowieckiego na mote posła estońskiego 
w Moskwie w sprawie rozbic'a estońskiego 0- 
ktętu „Saarema“ w zatoce fińskiej nie wyja- 
śnia ostatecznie tego wydarzenia. Coraz bar- 
dziej potwierdza się przekonanie, że oba stat- 
ki, które zginęły w ostatnich tygodmiach w 
pobliżu Kronsztadtu, padły ofiara uplanowa- 
nego napadu. W związku z powyższymi zda. 
rzeniami Danja zabroniła swym  towarzy- 
stwom żeglugi wysyłać okręty do Petersbunga. 


Pokojowe intende Rumunii 


Bukareszt, 4 stycznia. P-AJT. (Radřo, O- 
tient). Rząd moskieyyski oświadczy? niedaw- 
no, że ponieważ Rumunja iadmówiła zobowią” 
zamia się do zachowania neutralności w razie 
gdyby sowiety zostały zaatakowane, to okolicz- 
ność ta rzekomo dowodzi, iż Rumunia zamie- 
rza zaatakować Sowiiety. Ażeby rozwiać wsze!- 


„kie wątpliwości, rząd qumański stwierdza, że 


Rumunja nie ma na(mniejszego zamiaru ata- 
kowania ani Sowietów ami żadnego innego 
państwa, będąc zresztą zobowiązanąj jako ezto- 
nek Ligi Narodów, do powstrzymania się od 
wywotywania jakiejkolwiek wojny. Podczas 
rokowań rumuńsigo-sowieckich w Warszawie, 
delegat Rumunji oświadczył dellegatowi sowiec- 
kiemu, Karachanowi, żt Rumumja nie może 
przyjmować na siebie specjalnego zobowiąza. 
nia w stosumku do Sowietów a mianowicie 
zachowania neutralności, poniłeważ przyjęła 
na siebie zobxonyliązamie ogólne w stosunku dla 
wszystkich państw, będących członkami Ligi 
Namodów, zobowiązanie zaś specjalne, żądane 
przez Moslkwę, oznaczałoby traktat  przymie- 
rza Odmowa jednakże podpisania traktatu 
przymiłerza mie oznacza bynajmniej zamiarów 
agresywnych. Swpich intenci polkojowych 
Rumunja dowiodła ostatecznie w tym czasie, 
gdy wojska polskie zajęły Kijów, a gen Wnan- 
gel posuwał się na pólłmioc od Krymu. 


(irański ziani komunistyczny 


Charków, 3 stycznia. (PAT.). Został tu o- 
twarty wszechukra'ński zjazd partji komuni- 
stycznej, na który przybyło 380 delegatów, re- 
prezentujących 68.000 członków partji. W 
wielkiej mowie, charakteryzującej . sytnację 
polityczną, Rakowski oświadczył, że Ukraina 
nne yn Po a Barczak 
jednak, aby losy tej prowincji były nej 
kry przez besarabskich * robotników ż 


Ti faunhar iti nie kij 


Paryż, 4 stycznia. (PAT.). (Havas). Mi- 
nisterjum spraw zagranicznych j 
ryczniej zaprzecza wiadomości o istnieniu u- 
kladu  framcusko-japońsk'ego w sprawie 
wspólnej polityki obu tych państw na Syberji, 


min'strów pismo następujące: Jest moim obo- 
wiądkiem powiadomić pana, iż ogloszone do- 
kumenty są jawnem fałszerstwem. Kiedy mo- 
carstwa sprzymierzone w porozumieniu ze 


Stanami interwenjowaty na 
Syberji przeciwko Niemcom, uczyniły to nie w 
celu mieszania się du stos wewnędrz- 


mych Rosji. Francja nie zaw'erała z jakiem- 
kolwiek innem państwem w tej sprawie ukla- 
dwa. as E EA rokowań nad ło- 
snie 


W Kaaka M Pria 


Praga, 4 stycznia. (PAT.). (Wied. B. K.). 
P e donosi, że toczą się tu rukowama 
w sprawie podróży prezydenta do 
Paryża, która ma nastąpić po powrocie dr. Be- 
nesza z podróży ma Ruś Przykanpacką. Dr. 
Renesz bedzie towarzyszył dr. Masaryłkowi. 
Jak twierdzą dzienniki, prezydent Masamyik o- 
trzymał zaproszenie od prezydenia Republiki 
francuskiej. 


Wiadomosci telenreficzna. 


— Francia przyjęła w zasadzie propozycję a- 
merykańską, wzbraniającą używania łodzi podwod- 
nych przeciwko statkom handlowym. 

— Do Bukaresztu przybyli grecki książe na- 
stępca tronu oraz księżniczka Elżbieta. 


Lidza Narodów. 

— „Berkcęske Tidende” domową z Rygi, iż 
rząd sowiecki wysłał swego pełnomocnika do Pe- 
kinu w celu zaproponowania Chinom nawiązanie 
wojskowego sojuszu przeciwko Japongi, 

— Według doniesienia z Kalkuty niepokote 
nie uetafy. Licaba aresztowanych przekroczyła 
3500 osób, s 


| sażediu urzędników 


„GPidzóka | AOWOTOCZAŁ" 


pracowników państwowych na drogach wadnych. 
Przed wprowadzeniem w życie Ustawy o upo- 
1 - fumikejonerjuszy puistwo- 
wych z dn. 13 lipca 1920 roku, pracownicy pań- 
siwowi na drogich wodnych otrzymywać pobory 
wyższe, niż przewidywała powyższa ustawą, 

Mim, Rob. Publ., któremu pracownicy e pod- 
łegają, polecilo swym dyrekcjom zastosować wzgię- 
«em pracowników ustawę pawitższą, zmuiejszająe 
im przez to pobierane przez nich dotychdzez pobory, 

Pracowmey jednak, w osobie Zwiąszlu Zaswo- 
dowego pracowników ma drogich wodmych R. P., 
wystosowali memorżał do Mia, Rob. Publ. z prote- 
stem przeciwko zmniejszaniu poborów w czasie 
niepomiernego wprostu drożyzmy. W odpowiedzi ma 
powyższy protesi pracowników Min. Rob, Publ. u- 
poważniło Dyrekcję Polskiej Żeglugi Państwowej 
do wszczęcia ze Związkiem rokowań, które odbyły 
się w dm. 28,X 1920 r. 

W ukladach tych ustalono, że wobec 4 tek. ni- 
skich płac, pobiwranych przez pracowników i przy 
stale wzrastającej drożyźnie, zmniejszyć jeszcze te 
pobory niopodobas. 

W ponownych układach w dm. 15.XI 20 r. Dy- 
reklor P, Ż, P, p. Mieczkowski w imieniu Mim. 
Rob. Publ. zakomunikował przedstawicielom Związ. 
ku, że dla pmeowników, przyjętych przed 1.XII 
20 m, płaca zasadniczą pozostaje taka sama, jaką 
tatad pobierah i że powyższe ie romiąga 
się na wszystkie dyrekoje ż okręgi wodne, podiege 
Mim, Rob. Pubi, Wskutek powyiamego pracownicy 
na statkach, będących w rozporządzenia Min, Rob, 
Publ; zostali przydzieleni do odpowiednich stopni, 
przewidzianych ustawą z dm. 12 tipoa 1920 r, dla 
abliczenia im dodatku drożyźnianego 
niem tm jednakże dotycherasowych płac zasadni. 
crych, I zczkojwiek ustawa przewiiuja dla funkcjo. , 
marjuszów państwowych 9 stopnia płacę zasadniczą | 
800 mk., 
pobiereme przez nich dotychczas 1000 mk.; 8 stop- 
nią placa zasdn, 700 mk., pracownicy ną statkach 
950 i 850 mik.; 7 stopnia płaca zesadm. 600 mk., pra- 
cremicy my statkach 800 mk.; 5 stopmia płaca za 
sadm, 500 mk., pracowmicy ną etatkach 650 mk. 
Decyzja powyższa została obopół ue, t. j, przez Min. 
Rob. Publ. i Związek uszanowama i zastosowana 
przez Mim Rob. Publ we wseystich podległych s0- 
bie dyrekcjach z dm 1.VII 20 r. 


Tymeasem obecnie przy wypłacie pracowni- 
kom IH okręgu Regulacji Wusty pensji za mies, 
grudzień roku ubiegłego Dyrekcja powyższego o- 
kręgu wręczyła zawiadomienia m wymówiemiem 
zajmowanych przez nich stanowisk od dn. 1.1 1922 
roku, t. j. na mmesiąc z góry. 


Ni stąd, ni zowąd, stałym płat- 
mym miesięcie z góry i pracującym jnż zgórą 3 
lata, wymawia się miejsce na miesiąc naprzód, zt- 
miast, jolo się to dotychczas prałstykowałto ne 3 mie. 
Siqca. Nie dość tego, w połowie grudnia roku ub, 
aż sami przeownicy otrzymali pomowne zawiado- 
mienia od swej dyrekcji, z cożużęciem poprzedniej 


Odciski Bie: zm M za zarubislą, | 


„bezpowrotnie i bez 


bólu usuwa „AKI awiol* 


„Ap. Kowalski“ w Warsza- 
Sprzedają aptek! 1 składy apteczne. 


wyrobu Farmac. Lab. 
wie, Miodowa 1. 


Wielki 
wybór 


DAIÓADW 


HA RATY! 


najnowsze fasony, poleca Centralny Magazyn 


Senatorska 37, róg Zabiej, 


„wielki 
"wybór 


MA RATY! c: GBIORÓW 


najnowsze fasony poleca 


Magazyn Chłodna 24. 


z pozostawie- | 


pracownikom ma statkach pozostawiono | 


poberów ściśle pod'ug ustrwy z dn. 13 lipca 20 r 

Półtora roku powiiszy system płacy pracowaj: 
ków umnany był przez Min, Rob. Publ. za prawmy 
i DAME g dm 1 stywnia 1922 r. Mim, Rob. Pubt 
„amieaiłę swoją Grjentację, obdarzejąc pra lac we 
najpierw „milą gwiazdką“ z krzywdzącem wymó: * 
wiemiem pracy, a następnie „noworocznym pod 
ruritomy"* w postaci obniżenia i tak giodowych j 
poborów. 

Doprawdy, że dziwnem wydaje się postę : 
zie Min, Rób. Pubi, które świadomie łamie: umos 
wy, tawar'e Z pracown:'kemi, a przez to zachęca ddi 
tegoż i przedsiębiorców prywatnych, dejąc przykłady | 
z siebie, i powiększa termemt i niezadowolenie | 

; wśród. pracowm ków, którzy teraz przesianą wie 
| rzyć w trwałość umów, Zzawiamych z Min Robe 

Wiedeń 49,05—48,25. 


Puhk . 
Cóż na to Mim. Pracy i Opieki Społecznej? 
Podatek od obrotu produktami przemysłewemi. 
| ace Polki“ donosi: Wprowadzenie w życie przea 
łódzki zarząd miejski podatku od obrotów. produk- m 
| mi przemys%wemi wywołało żywe zaimteresowa- 


Życie gospodarcze. 
Notowania Gieldy Warszawskiej. 
Dolery St, Zjedtroczonych 2810—2782,50. 
Funty angielskie 12,000—11,960, 
Berlin 15,55—15,30—15,40. 
Paryż 232—230—231,50. 
Szwujosrja 570. 


| rardowa, Pabjemie, Zgierza oraz naczelnik uma po- 
| datkowego m. Warszawy. Ostatnio przybył do Lo- A 
dzi w tymże celu prezydent m, Bigłegostoku, j 


R 
wrześniu ub. r, taj Ei 
w tom podatki bezpośredmie dały 1.780,9 miljonów, | 

| podatki pośrednie 900,6 miljonów, monópole 2.085,7 

| mitjonów, cła 1.2787 miljonów, opłaty (nałeżysości) z 
| 893,6 miljonów, opłaty od koncecji na domy bankos | 
wa P aihorj uyur Sjt anni sro 
portowe za nafte 102,1 miijonów marek. 


a) Handel z Rosja. Ministerum Spraw Wem, ni 
pozwoliło na przyjsad do m. Ostroga i Równa przed. |- 
s'awicielowi rosyjskiego „Wiiesztorgu”* p. M. Des. {f 
perowi, celem zakupu w tych miastach różnych to- i 
warów dla związku kcoperatyw które f 
to towary zostały już zadalkoware za pomocą tifi 1 
barku Wschodniego, w którym „jWniesztong* posia. | 
da swe kcnio, Wlauzon celnym polecazo nie czy: | 
nié trulmości przy wywozię nabytych towarów, (e 


m A 


J 

7 > 
HERBATA. 
PSIBUMION" | 


angielska, wytworna w smaku nie- |- 
porównana. Żądać wszędzie. 
Skład główny: „Źródło Polskie” | 
Jan Grodzieński. i S-ka, 


H 


kowska 95, vaka 95, tel. 231-660 u g 231-66. b 
na worki i [TKTL na worki i pudy. A 


KIER, vz,gdtopolskie: Ę 


Jan Grodzieński i S-ka Marszał- 
ka 95 . 


wa E 
ry, cukry, czekoladę: Marmolad- /- 
ki, Pierniki, Herbatniki, koopera- | 
tywom, sklepom najtaniej poleca | 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- © 
ski i S-ka,  IAZAKOWENA 95, te- 


MONGHE 


waży wener., 


i skrzynkach poleca „Zródło Poł- x 
skie“ Jan Grodzieński I S-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 231-066. 


Or. 8. Dembecki 


Choroby skórne, wenerycz= 
me i moczopłciowe - 
Mowy-Swiat 30 od 5 — 7. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. | skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11. i 5—7 (Panie 
li'e — 12%). Królewska 27 m, 1, 


tel. 14-27 
krwi laj 


ANALIZY wh 


nokokł), plwocin, kału ya 


chem. bakter j- -] th. F. prag 


08 
RYMARSKA 14, 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4, 

Lekarz- Przyj- 


egg E MEER: ih muję 
d 10 do 1 l od 3 do 7. 

wolsko 34 — 5, ll-gie piętro. 

m. W I EA EA | 0 WODE 


Na raty: 


ubiorów męskich i damskich. 


Chłodna 28 M. 23. 


š 


D NNI geret: 


Analizy krwi il w. 


b Bhrączki ślubne, zę srebr- 


ne złote pierścionki, 
kolczyki, zegarki. Ceny zniżone. 
Przyjmuje reparscje tanio, dob- 
rze. Zegarmistrz Gutmacher Smo- 
cza 21 mieszkania 23 róg Dziel- 
nej. 


l Hehh 


eny 50 proc. zniżone. 
Najtaniej PSzpitalna 4. 


fari tary szyjemy na miarę z 


naszemi dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar- 
nitury od 100€0, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby- 
wałych. _ Hurt-detal. egg i 
S-ka, Chmielna 49, m, 


OBUWIA nie kupuj T do- 


pon nie obejrzysz; Wil- 
cza 27, m. 


Coa ENIDE a a „AB 
lt 91 szafę, łóżko z matera- 
UM 9, cem, Stół rozsuwany 
tanio sprzedam. Sliska 34 — 7, 
Seem 

zużyte, gazety, książki, 

Papiory kajety, kopiały kupuje 
„izma“ Miodowa 14 telef. 186-90. 


SZE, FASOLE, 


„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 


tel. 231-66. 
do prania I toa 


MYDŁA towe po cena 


fabrycznych poleca „Zródło Pol- 
kie* Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, lel. 231-66. 


SMARY, OLEJE, 


rozmaite solidnej ro- 
boty. Wielki wybór. 
Uwaga! 


ME! IT poleca „Zródło Pol- 
NA; skie” Jan Grodzień- 
ski I S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66. 


pa apn an a 
nar m w, 


Granolony, 


mofonów. 
cher, Smocza 2i, ròg'D-telnej: 
peas a d atad 2202 


ne reperacje gra- 


GRÓCHY, sevasto | 


GWOŹDZIE, CE | 


Zegarmistrz Gutma* | 


MĄKA, RYŻ, KA- | 


igły, płyty. Specjal- | 


Z powodu rat ceny nile podniesio- ia gitarze mandolinie, skrzyp | 
ne. Przyjmuje się obstaunki z wła- s cach lekcja gry Ze > 
snych i powierzeny ch materjałów Isadniczej. Niecała 10—13. „BR 


KRAWIEC MĘSKI 


B. GiIDOm *warszae” 27 
Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


ażeby dać możność Sz. Klijen- 
teli łednie się ubrać na dogo- 
dnych warunkach wprowadził 


Czytajcie uważniel 


Macie sposób, ubrania się przy W warun. 


PLAGENE RATAMI 


Odbito w druk. „Robotnika“. Warecka 7. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Wydawca: Rada Naes. P. P, S, 


Kr. 5 „ROBOTNIK: 5 


Głos! czytelników, 


Krzycząca niesprawiedliwość, 

Mąż mój, Abrzm Jakubowskył na wezwanie 
Wiot Kom, Ob. Narodowej podczas najazdu bol- 
szewickiego w 1920 r, wstąpił . jako ochotnik do 
wojska polskiego i poległ w obronie Ojczyzny, 
Wszelkie dokumenty jego śmierci przesłane zosta- 
ły za pośrednictwem P, K, U. we Wliocławku do 
odnośmych władz celem uzyskania pensji wdowiej, 
czy zapomogi, Jednak już przeszło 7 miesięcy i 
do tej pory nie przyznano mi żadnej zapomogi, a 
w grudniu oświadczono mili ostatecznie w P, K, U. 
we Włocławku, żebym nie. chodziła napróżno, bo 
ani grosza nie ję (7) 

Gdybym była sama, latwiej by mi było zmałeźć 
środki do .życia, jednakże pozostało dziecko, które 
obecnie jest mi ciężerem, Zwracam się z gorg- 
cym apelem do odnośnych władz o przyznanie mi 
„aknejprędzej rządowej zapomogi ʻi wypłacenie za 
cały okres czesu, w którym nie nie otrzymywałam. 

Pola Jakubowska, 

Włocławek, uł, Zduńska Nr, 7 m. 5, 


Nędza wśród b, uchodźców na kresach, 
(Wśród uchodźców w Krzemieńcu, którzy po- 
wrócili z Rosji j Ukrainy, panuje tu straszna nę- 
dza, Bez środków: do życia, żywią się oni koń- 
skiem mięsem, zdobywają sobie a uiesłychanym 
trudem kawsick chleba. Obdarci, bosi znajdują 
się wobec widma śmierci głodowej, i 
Rawwmek natychmiastowy jest konieczay w u- 
braniach, ciepłej bieliźnie, obuwiu, pożywieniu + 
tp. 
J. H. 


“iut „Nowoso: Diim i 


Dzi: „Polska krew‘: 


` z udziałem p. Józefiny Bielskiej, 
Teatr dobrze ogrzány. Pocz. 8 wiecz. 
Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, do godz. 
5 po pol. — wieczorem w kasie teatru. 


i PRZEZ4ĘB/ENIA 


a Kasz u """ używaj 
marki Neo=Valda” 


„Wyrobu Laborator. Chemiczno-Farmaceutycznego 
Modliński i Krogulacki w Warszawie, 
, Sprzedają apteki i składy apteczne. 


s / 

L ayna partil. 

E: „Choinka“ dla dzieci robotniczych, Dn, 8 
. m., w niedzielę, © godz. 5 pp. Okręgowy Ko- 

mitet Robotniczy PPS. organizuje zabtwę dla 

dzieci robotniczych, Wygłoszone zostaną bajki 

„O królewnie w szklanej trmamnie” i „Guliwer 

u karzełków”, ilustrowane pnzezroczami, 

„0dwo'anie, W piątek dn, 6 stycznia m. b. posie. 
nie odbędą się z powodu przypadającego święta. 

( Dzielnica Śródmiejska, W sobotę dn. 7 
stycznia r. b. o godz, 6% wiecz, w sali OKR. 
(41. Jerozolimskie 6) wygłosi odczyt tow, po 
sel Norbert B.rlicki n. t, „O programie PPS.“ 

Wypożyczalnia OKR. wznowi!a swe czynności. 
Wypożyczanie książek odbywa się w: poniedziałki, 
środy i piątki od g. 6—8 wiecz. sd 

Kolejowa org. PPS, W czwartek d. 5I og. B 
w lokalu OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się 
posiedzenie komie. 

Wydział kobiecy. W czwartek dm, 5 stycznia r. 
b. © godz, 8 wiecz. w lokalu OKR, (At, Jerozolim- 
skie 6) odbędzie się posiedzenie Wydziału kobiece- 
go, ma które proszeni są o konieczne przybycie bow, 
tow. Dąbrowski, Fidzuńska, Jaworawska, Klimowe, 
Gliszczyńska, Piotrowski, Kowalew i Ruduicki, 
| Dziełnicą Mokotowska, W czwar'ek dn. 5 stycz 
Dia r, b. o godz, 514 w lokalu dzielnicy (Bagatela 
ar. i2x) odbędzie się posiedzenie komitetu, 

Dz'elnica Praska. W cwwartek dn, 6 stycznia r, 
b. o godz. 7 w Iokalu dzielnicy (Brukowa 29) odbę- 
daie się ogójie zebranie członków dzielnicy, 

De towarzyszy z Grochowa, Sukretarjai OKR, 
PPS, wzywa wszystkich towarzyszy, członków PPS. 
4 sympatyków, pracujących w warszatach kolejki 
Wawerskiej w Grochowie, lub tam zemieszkalych, 
aby zgłosiii się do Sekretarjatu OKR. (AL Jerozo- 
Jimskie 6) w sobotę dn, 7 stycznia o g. 6 wiecz. 

Dzielnica Powązki wzywa wszystkich towarzy- 
szy, należących do dzielmey powązkowskiej do ur- 
regulowania podatku partyjnego za rok 1021, 

NIESŁYCHANE PRAKTYKI CENZURY 

LWOWSKIEJ. i 

"Lwowski „Dziennik Ludowy” z dn. 1 sty- 
czwa zostat skonfiskowany za awtykuł „Uczeń 
Siołypina*, będący w całości przedrukiem z 
warszawskiej „Trybuny. We Lwowie tygo: 
dnik „Trybuna“ z powyższym artykułem jest 
do nabycia w biurach dzienmików bez żadnych 
przeszkód, ale dla prokuratorji lwowskiej ten 
„ sam artykuł staje się nielegalny, z chwilą, gdy 

iiejscorwe, 


PRASĄ PARTYJNA, 

Wyszedł a druta Nr, 21 dwutygodnika P.PS, 
„Głos Kobiet“ o następującej treści: artykuł wstęp- 
rowskiej, „Świąteczne życzenia dzieci ze szkoły 
72" — H. Bezmaski; „Dziecko. własnością naro- 
du“ — ML; „Gabryeła Zapolska“ — B.; „Koły- 
anka” — J, Wiilim: „Pemżięci tei która odeszła”— 
8 W.; „Gruźłica — chorobą proletarjatu* — Le- 
tarz; „Opieka nad dziećmi; Odcinek „Muzyka że- 
| praczka* — E. de Amicisa (dokończenie); „Moto- 
dy pedagogion kx. prefekta”; Co SYI w deca. 
ju; Co $tycheć zagranicą ; Święty Mikołaj; Konfe. 
rencje warszawskiego OKR. ; „lst z Ameryki“, 


Ń 


a. „ROBOTNIK è Mts 


FIG] ramai: 


W obronte warszawskiej Kasy Chórych. 
W niedzielę, dn. 8 stycznia m b. o godz 11 ra- 
no, odbędzie się wiec w sprawie wa:.szawakiej 
Kasy Chorych Szczegóły w AAA MU 
merze 


W SPRAWTE ORGANIZOWANIA 

SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH. 

W dobie obecnej wznowienie ruchu budo. 
wlenego przez osoby prywatne jest mały 
prawdopodobne, ze względu na wysokie kosz- 
ty budowania, Jedynemi organizacjami, któ- 
reby mogły się podjąć wzmocszenia domów, są 
zrzesznia, oparte na samopomocy. 

'"Ministerjum Precy i Opieki Społecznej, do 

. którego zakresu działalności mależą kz tek 
opieki nad bezdomnymi, oraz popieranie 
warzyszeń i związków o cherakierze Sai 
mocy, udziela porad i wszelkich ułatwień przy 
zakladaniu, organizowaniu ; prowadzeniu kó . 
operatym mieszkaniowych dila osób pracują: 

bądź umystowoa, bądź fizycznie. 
TOA aab S takich spółdzielni znaj- 
dą w Min. Pr. i Op. Spok w ów 
wań przy, zabi 'eganiu o utrzymanie po- 
życzek, gwerancji prawnych i możkiwych ulg ` 
ze stromy władz państwowych į komunz lnych, 

„Zainteresowani zwracać się mogą w tych 

sprawach do Departamentu Opieki Społecznej 
przy Min. Pr. f Op. Sp. (Plac Dąbrowskiego 
nr, 6) od godz, 12—2 pp. 

x xMinisterjum Pracy i Opieki Społecznej. 


Zw. Prae, Miejskich w Polsce, Dziś, & j, we 
czwartek o godz, 6% wiecz, w lokalu Związku 
(Warecka 7 m. 4) odbędzie się posiedzenie Rady 
Zw. Prac, Miejskich. Na porządku obrad: Sprawo» 
zdenie Zarządu, dzisza akcja w sprawie 13 pensji, 
wolne wnioski, ' 


Delegaci winni przybyć a lęgitymacjam, 


Baczność „tow, piekarze, członkowie zwiąrka z 
e6b, przem, spoż. Komisja Organizacyjna sekcji 
piekarzy zw. zaw, rob, przem. spoż, miniejszem io 
rmuikuje, iż walne zebranie selji piekarzy odbę- 

"dzie de w nóedzielę, dn, 15 stycznia) przeto wipra 

| sm się o skladanie książeczek członkowskich w se» 
kretarjecie oddzialu zwiazku, uł, Leszno 53, u tow, R: 
Jabłońskiej do ostempiowania, u 

Jednocześnie zwraca się uwegę mA. tow, fk 
kd'ażeczki nieostemplowane przez Kom. organiza- LĄ 
eying są nieważne i posiadacze takowych nie będą N 
wpuszczeni na walne zebranie, > 


Ze Zw. Rob, Przem. Społ, Sekretajat oddz, 18 
Warsz. Zw. Rob, Przem. Spoż. zawiadamia, iż po- 4 


sę dnia 8 stycznia 1922 r. o godm 10 ram” w nie- 
dzielę. Proszemi są GRADE we tow. Walenty- ` 


nowicz, Saro reański, N yrex, Włodańzyłj 
Stanioch, Skomieciki i Ukcki. I obowiązico» By 
me wobec ważmości Spraw. j Di. 


Baczność Garbarze! Sekretarjaf Związku z% 24 
miadamia, że zebranie delegatów à mężów zaufa SACZ: 
nia odbędzie się dnia 6 stycznia r. b. we ozwartek, 
o godz, 6 wiecz, w lokalu Wolska 44. 35p 

Bacmość Metalowey! Wydział kult-oświatw © i 
wy przy Zw, Metalowców, Leszno 53, urządza dm, —— 
7 stycznia 1%2 r, t, i. w onana Aaa R 
8 wiecz., wieczornicę tanecmą, a t 

' Kalendarzyk „Górnika“, Ketenderzyk . $ ) 
szonkowy, wydany w Sosnowcu nakladem „Górnie 4 

ka“ jest książeczką naprawdę praktyczną, zawie- o 
rającą pieśni robotnicze, kalendarz z wykczem 
świąt ruchomych, kalendarzyk akrócony, skużący 
do oanaczania ważniejszych dat zapisanych w no- 
tatniku, wreszcie kalendarium a dmicnemi i święte 
mi rzymskodkał,, ewungiefickiemi i greckołat, 
Notatnik zamyka upomnienie o czem każdy 
inik przez cały rok pamiętać powiniem. Bardzo 
praktycznie ufożone są „obliczenia zarobkowe”. 

W części informacyjnej zamieszczone są „mia kę: 
ry i wagi*, adresy sekrełamjatów związków zaw, K 
w poszczególnych krajach, adresy oekretecjatów Fo 
miedzynarodowych poszczególnych zawodów, admes | 
sy związków zawodowych w Polsce, «dnegy odis 
tariatów P, P. S i prasy robotniczej, adresy włada 
centralnych 1 konsulatów zagranicznych, notainik 
adresowy, 2 w części literackiej wiersz „Na jutros, 
orez artykulikò: „Robotnicy a kontrola przemysłu* 
i z zakresu hygieny, Oprócz tego «a zap 
na wolna notatki, z 

Kalendarzyk kosztuje tylko 120 mk.. aby. 
go można w księgami robotniczej, w 7 
Wspólna 17, w sekrelarjatach Za Gómiczego w 
Dąbrowie Górniczej i w Zawiercia, w Borysawiu 
w sklepach konsumu, w Krośnie w majęazyna 
pragad Zagłębia Naftowego, .* w Wieliczce W. 

wiązka Górziczym i p administrację „Ne 
prioni iaa | 7 PP ATA 
PRASA ZAWODOWA, CUŻ 

Wyszedł z druku naworocny numer deko 

CA organu Zw, Zaw. Mbobtków i pobotnie 


mejcomą treść środ, zawiarającego 12 peA 
skławdwą się a pc make aż dee 


Haret związkui?*; sę stę odii 

jek* — Kerola Marksa, „Koleda — dzaj) 

sawietńtwo” — J. N, Millera: „Naga są 
` szerme działy: Wiadomości polityczne, Ruch robot. 

niey w kraju i zagranicę, Forrepondeneje į t. 

= RT. dołączony jest kaleadarz gcieony 23 


WE Dziś owo m zny 
pronramu nowaści. 
czajna Atrakcje. Na 


siły artystyczne. | 


Mns ROBOTNIK” 7 


Kronika, 


STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorof.) 

Temperatura najwyższa wymosila mezoni W 
Warszawie 0.%0, najniższą —2.0 (w Zakopanem o- 
. Begdaj: 5° i c.) 

Przewidywany przebieg pogody w dnin di 
glejszym:  Pochmurdo tub gmienmie, : lekki mróz, 
wiojscami opady śnieżne, wiatry m kierunków, pól- 
nocnych. 


Gwiazdka dla sierot i dzieci inwalidów. 
Komitet gwiezdkowy dla inwalidów wojen- 
‘uyoh zaprasza dzieci inwalidów i sieroty po 
poległych na „Gwiazdkę“, odbyć się mającą 
w duiu 6 stycznia (piątek) o godz, 4 pp. w 
Resursie Obywatełskiej (Krak Przedm 64), 
Wejście tylko za biletami, wydawenemi przen 
Koło Warszawskie Związku Inwalidów (że- 
lazna 68). 

2) Regulacja miasta, Magistrat zatwierdzi! regu- 
lację tereów Cytadeli s otaczających ją fortów W 

| ape on demen kn brie ah 


f 


a) Wilka s O E E E po- 
wołać komisję do zbadania dmiakalmośsci Wydz, ndro- 


wia publicznego Magistratu rw walca m dunen, pia- 
mistym, 


Konferencja w sprawie epidemji, 7 stycznia 
przyjeżdża do Warszawy dyr, lek. Ligi Narodów dr 
L. Rajhman. w towarzystwie delegata instytueji 
Rockfellera przy czesko - glowackiem Miu, Zdrawia 
„Pubt, prof. Gumn'a Przyjazd d-ra L. Rajołmaną 
mą na celu omówienie g Min, Zdrowia Publ apra» 
Wwy epidemii duru plamistego w Rosji ; środków 


/ |  prodstawicielstwo swoich interesów w sprawach, 
} dotyczących poboru tantjem, Związkowi Artystów 
Bien Polskich, który w tym celu utworzył specjat- 

ny referat obrony praw autorskich, Adres biung: 

Al. Jerogolimskie 85 (hotet Polonia). 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 
| Wieczór poety Wittlina W medzielę dnia 8 b. 
"m. w sali Tow, Hygjenteg wego (Karowa 31) p Ju- 
da N Wiednia, Która pok kla poe- 

” sAr 
pp. J. Solska-Grosserowa Józef 

ski. Bilety do usbycia "w ksiąganai henno. 

| go onie Przedmieście), 

©. 5 Zadania kulturalne Zw. Zaw, Muzyków. Jutro 
| o godz. 12 w = w sali Komeerwatonium sekretara 
E Zjedmoczenią Związków Muzyków, Witold- Elekto- 
nowe, wyg'osi odczyt na temat „Zadama kultural. 
ne Zaw. Związków Muzyków". Wstęp za otcazamiem 
A ww uzg sprzedawanej przy wejścin. ' 


` Sekcji Smermiien- 
+ En ia, że d. 
pa W R 

> Seo 85 a 


=. udział poleca DAE. DNS 
z "Pia Bla Fo Jk oaet zę Zamne 


ah RE ZT zo zwyrodnia"iom 
ESA (ęsgunizerp) Dziś o węg 8 wierz. po, wiem ry 
Gi (Bracka 18, prez sień 


gł Maskarada autorów dramatycznych odbętzo sis 
EEE 12 v o NE" 
łach teatru Wielkiego i m  eamówienię "Biely 


| WYPADKI. 
Jak trzeba, to s*ę majdzie, W dniach brat 
. BZ Downarowicza został okrodziomy w pocis 
"gu a por żelu, w którnm znajdowało się 28 tysiące 
ma ; Mi Woli w spe ial o. tem | og swemu 


ý LUCA przez 
WINER portjebi, pów vya i wag 

1 a godziny p. Dowadnowiez został ea- 
ty przez p, saren ża portet, vraa 

SE cią zawariością pieniędzy, leży już v niego ma 


NM a eea m T TOY 
o na placu S:sk'm pa micmo maszynę 

„U , wartości 500,000 mk, 

Naptd bandycki. Na dom Adema Noewiadam- 
wę Wsi Grobiec gm. Ożersk pow, grójeo- 

napadło kilku uobrojonych w rewoiwery 

ów i. zrabowawszy gorderoby ta ogólną st- 
tysięcy marek zbiegli. 


Ano: OR 2 
M, 


Potajemna fabryką snekaryny. Przy ul. Elekto- 
rafnej 18, w suterymie oficyny, gdzie mieści „się da- 
Loże atrame tu p. f£ „Nawi rocki, Nitecki j Ska“, 

w jednej z ubikacji wykryta pósiemnz pry 
wyrabia jacą sacharymę w pastylikach. 
tej fabryki narazie nie wykryto. 


Napad rabunkowy, Na przechodzącego ml. Wrge. 
śmicizą, naprzeciw domu mr. 12, 35-letniego Józefa 
Piesiewicza, murarza z Maciejowic, napadło sześciu 
miesmamych mężczyzn, którzy za pomocą groźby 4 ox 
bicia zmusili go do oddania 56.000 mk. poszem po- - 
witórmie pobiwszy. Piesiewicza, zbieg”, 


Teatr i Muzyka. 


TEATR NOWY. 
Przedstawienia dla dzieci, 
Prawdziwie szczęśliwą myśl yona dyr. Misa, i 

Lipowski, orgamizując stały teatr dla dzieci, gdzie: 
LA T pakia imiedzielę i Święto dawane í specjalne 

widowiska dla maszych „Milusińskich*, krzyże 
dyr. Lipowskiego z pewnością > : 
mie przybytku sztuki dla minjaturowpeh adie , 
a szczere zadojwalęmiem powitają szerokie rzeszę , 

, którzy w nagrodę za dobre sprawowanie 

tub postępy w nauce mówili do swoich pociech:  - 
„półdziemy za to w niedzielę do kina”, a w ducha 
uboiewałi nad, brakiem w. [Warszawie dla 
dmieci, zdając sobie sprawę m tego, że programy ki- 
mówe woale mie są pożądaną strawą dla młodocia- . 


wr Nowy Rok, d fiasko read i 
się = wiski wy ę sce- - 
niczną w. 8 aktach M R OJ O gc 


Nie moj „eta 

Po Fa a a 

dzom*, dla których właściwie 

krutnie się podobala, | Skończoł: i 


iWszyscy. wykonawwy zbierały oklaski i z 


ale specjalmem uzmamiem widowni serw 
R. Misiewicz (Dzialzio), p. Zotja Marecka SZER 


ruś Justa Oszntorynia (Zosia p. Helena 
e ca) (a Jm Dębki w W s sirda M 


lentego, sa 
Dyr. M. ży, 
onach męki rake. it maitia ET 
NA SREBRNYCH EKRANACH, ~ 
„Przygody wesołego repriers”. =z; w RAA ; 


bo sieją jena zgniliznę, falsz i obludę. w. 
Teatr Wielki, Dziś „Klejnoty Madonny”, uto 
8 pp.. ata Dwór”. 

a g. Pe "Po. ouye. „Sireszng 


Teatr -czmi z 4 i dni- mestępmysh 
„Wierna kochanka‘, "De ¢ i 
D a aka Deifi geisiai aue ga 

1 o 8 "~ > 

Teatr Reduta, Dz È ja Fiore 0-1 rs 
o godz. 330 pp., po cenach zniżonych, > „ABA. 
zj ton uć DE 
cair May. Dziś i codziennie „Qzysty interes“. 
Jutro o E 4 Po „Ósma gona R ię 
e pea 1 2 
a u, + W o AO =: 
Pożar dla” g. £ j 


Teatr-Nowośri. Dziś _Poleka 0 tro © 
godz. 4 př, po oemach do połowy 


Teatr Nowy. Dziś ż jutro „/ A 


‘Teatr Wodowii, Dz i jutro 
Teatr Powazcchny. Dziś i 


ego. 
z powócu choroby, koncert p 
tex peire "stę da, 12 b. m. DEn. 
POKWITOWANIA. « 
Na Robetniczy Wydział Wychowania pie. 
Zebrane zakończeniu pracy w wig 
*dażegnów | snętów zautamią rw SA” 
Bo Na Centralny Fundasz w . 
Od tow, Wiśniewskiego mk. 4000, 


